
Vt. 870. Sobota, 4 Grudnia

■' Wychudzi codziennie o godzinie 3-oiei po południa z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejsca i na prowincji 3 Mk.
Biura R edakcji i Adm inistracji ul. C*odwdle 3. — Ekspedycja 

m iejscowa 1 zam iejscowa ul. Czarnieckiego 13. Pojedyncze nnmera do 
nabycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążozyzna 7, 
w biurze dzienników S. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7, w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankować.

R e k la m i e otwarte wolne od opłaty. — Konto P, K . 0 . Nr. 141.690

Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administracji 73.

i °ifflirr ■ i i rs s a r  „  j s  r u -n s i -g  - T - r T — T -  -  u u  «■ t

P K' E M U M E K A T A i
miesięcznie

65 Mk. 
68 Mk 
80 Mk.

Lwów, uL

we Lw ow ie'bez dostawy . . . . . .
we Lwowie z dostawą . . . . . . .
z przesyłką pocztową w Polsce . . . .
z przesyłką pocztową w innych państwach . . . .

W szystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej"
Fidwale 3, w godzinach od 8 —2 i 5 — 7.

„P rzew odnik  naukowy 1 literack i" dodatek miesięczny otrzymają 
tylko cało- i  półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej" za połowę roeznej prenumeraty 
t. j .  60 Mk.

„Przewodnik" osobno prenumerowany kosztuje 120 Mk.
Listy i  przesyłki rękopisów "uleży przesyłać do Redakoji „Przewodnika* pod 

adresem: Lwów, uL Wałowa 1. 31, L  piętro (nad mezaninem).

CZĘŚĆ URZĘDOWI.
P r«es  sądu apelacyjnego we Lwowie 

zamianował ukcńezon/eh słuchaczów praw 
Jsna Tymkowa i Anlrzeja Witalista, apli­
kantami. ___________

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie przeniósł ofiajsfctkę kancelaryjną 
E j* aatję H?l!eró~uą na j*j w!ssną prsśbę 
te Lwewa do K»łem.yji.

OKÓLNIK
do Wojewódzkich i u lg o w y c h  Ursgdów 

Zdrowia.
W uzuiełnieniu okólnika z data 22 pa- 

tdzieraika 1920 r. Nr. 34571/2858, eofóią- 
cego z m i e n i a  pierwszego u»Łę»n orólnikc 
t dnia 15 liycs 1923 r. Nr. 20928/2245 tt 
rządz*-*, oc następuje:

1. apteki powinny być czynne bet 
przerwy w ciągu całego dnia roboczego,

.2 W miećcie stełećznem Warscawle 
nahfy wprowadzić w aptekach wieazotne 
d*bry  od 7 d* 9, tak, iiby wszystkie apto- 
ki tasśłfl były dostępne ludności ąrtyiajsn^ej 
od 9 rato do 9 wyciorem

8. do»Unow*ó, aby w gadzin0 eh mo­
cnych od 9 wieczorem do 9 rano dyżurowa 
ta dostateczna » t f  > wysnsczona ilość 
autek, zabezpieczająca atybkie udzielanie p»- 
noey w nagłych wypadkach.

Ustęp dr gi okólnika x dnia 15 lipcs 
1920 roku Nr. 20928/2845 utrzymuje się w 
mnzf.

Minister:
w x, ( —) ęhodiio, 

iV. rszawfc, dnia 27 Ifatcp- da 1920 r.

\Awrelj* W ylety.. :n. 80)

U złotych wrót.
P o w i e ś ć .

(Oi&g daluty),
Słaniając się wracała da swe,i tfarlert)- 

by. Słyszy asuia dalekiej burty oklasków, 
ale dziękować ta a5® nie chce. Dopiero aa 
prcśbę dyrektora, spowita w stale, wyehe- 
dsi ta scenę.

Ma uczucia talu, i«  znów staje oko w 
oko t rzeczywistością; gdy grała widownia 
wydawała się jej jtkąś albrsymią czeluści i; 
Go w niej byłe, nie myślała.

Teraz roarótn'*^ wyraźni® ^twwrce sna­
jper uh, białe gorsy fraków. j*s*e stroje 
pań, Chciała wrócić co prędzej de siebie, 
ak iii ucę zagrodziły kwiaty. Gała ich po­
wód*! Wysokie, sztywne pesząrpane pęki 
chryzantem białe, iólte, rótowe; delikatne 
wiązanki róż, uituctne bet iyeis erchii »*, 
uderzające ową wonią tuburozy kładły się 
w okót niej, j ik o irz ly wst. nie dając tro­
ku zrobić,

Ktoś wziął ią «  rękę i wj wiódł t te­
go błędnico zaczarowanego koła, Na drodze 
rt- girderoby spotykała wyoiagoięl dłonie, 
kiófe ściskała t roztargnieniem, uśmiechy 
i kcnu^lia.enty, u* które uGpowiadała, jakby 
we ś«i», Gh*iafa za o szelką cenę być sa 
mą, odrzuciła propozycje wspólnej kolaeji, 
pozwoliła się tylko odwieść do domu try­
umfalnie.

Osuła zmęczenie wprost fhyctne, ale 
wiedziała, ie nie będzie mogła zsisąć, W Ma-

Posiedzenie sejmowe 192, 
p rted przystąpieniem do pnrżąśku dzień- 

A»go, zabrał głcs p, B ar 1? d l i  (P .P .S), za­
pytując Marszałka, ety poczynił jakie kroki 
w c ulu uwolni 7»Ia t więzienia aresztowanego 
poBła Jiąoala,

Marszałek odpowiedział, że kroków nie 
poety* ił, czeka bcwiew na epiaję w tej 
sprawie Kcmlaii prawniczej.

P. L i e b e r m a n  wyjaśnia, te nasza 
urtata j> i wiła tylf o u i ściganie, przepro­
wadzenie ślsdztws i t d„ ala nie *6 are­
sztowanie posła, be nad wsryctkiem iznem 
atol p: fcwe /Itosy f. jfa  maedatu,

O JesłsDo 9e Komisji spraw zagranicz­
nych wstftwę W piaedmiocie ustsleuifc ttsad, 
Kswającyeh stan prawa? ta siemis^h. przy- 
Lezonych do obszaru Bz'.etyę^spol.f.j da 
Podstawie u-jewy o prelim'U*ryj«ym pokoju 
i rotejmie, pedpisatym w B] ize d. 12 pzi- 
dtieraika.

Odsalano równie* do Komisji ladteto 
w ej ustawę w spr: wie poboru nsieiytoś-łj 
ekwiwalentówei va obBtarte dtielnicy austrja- 
ckiej aa r,1921.

Dalsae obrady m d Konstytucją
Prsysłąyiono do dalszej rozprawy aad 

Koastytncja, począwszy do -rt 122
Ks. M a k o w s k i  (Z, L, N.) dowodzi, 

*er nas w Polsce aitma szkół, opatiow laycl 
prtea duchowieństwo i niema powodu bać 
się klerykalizaeji, Nau&ę relgji bftdso ezę 
ato wyił-d«j% nmezyci,la świeciy i dubruis 
się wywiązują z obowiązku, Psaiewai b j ly 
próby m ędiTrelif-ijueco wvchow»aia dzieci, 
prze :o Z L. S. t  nai poprawię do &rt. 126, 
który brzini:

Kaiiy obywatel ma prawo kształcenia 
i wyeh wywani. dzieci w szkole | ow.s. ch-

nej przez nauczycieli tego samego oo dzieci • 
wy pani a, w granicach mniliwoóei, które | 
określi osobna ustawa, Z, Ł, N. proponuje, 
aby zamiast ostatniego zdsaia, wstawić: 1 
„Wyjątki koniec?** ze względu na zbyt 
irobną liczbę dzieci mniejszości wyznanio­
wy b okr.łśii osobna ustawa". Mówca wiywa 
P, P. S, do szczerego przyznania się, i* 
partja ta dąty do obalenie wszelkiej reHgji,

Ks. K o t u l a  (polskie st, onnictwo ine- 
itoiicko ludowe) pircaor ujo, »br w art. 122, 
który powiada: „Nauka początkowa je?t po­
wszechna i (.Hewiązkewa* Uod-ó słowa: „dla 
dzieci i dla deroałych*. W a*t, 125, który 
mówi o ebowiąsku v»t-^-uia relif ji w soko­
le początkowej i średniej, naleiy i&dać sło­
wa: „takie i w szkole zawodowej* Mówca 
olyierc szereg xamtów, skierowanych "vr*«- 
ciwkó nauce r linii, i oświadcza się za wy­
chowaniem symuU>nzi<m tam tylko, gdzie 
jest młodzie* polrka i rrsva m ętu wyzna­
jąca tę «tmą rsligję katolicką, występując 
stanewtz^ przeciwko fakaUctywRości najkj

i religi, poniewr* zawczasu trzeba dsó mlo- 
_ d«ie*y s*cs 'bność tś^ornsnis sip z tasaćsmi 
wiary katolickiej i przyzwyczaić ją do spat- 
a rs ia  zaaab etv ki.

P, Th o a polemizuje z wywodami ks. 
Lutesłi wskiege, opartymi na dmyeh »t*ty- 
styesayeb, a mającymi dowodzić większej 
irzestępezłłśei wśród iydów Mow?a ktńtzy: 
Jeieli bęlzi«?ey produkowali na eksport tyl- 
k« antysemityzm, t® nie poprawi to sasxej 
waluty, choćby dlatego, ia spotkamy się 
z taką konkurencją, jak Węjsjry. Wjrchiwy 
wać musimy ddeci nasse na ludzi dobrych 
i sprawiedliwych.

P, kr. M a c i e j e w i c z  na wstępie i*, 
znasza pod a«r<-sr*s p.rsadm ?wcy, i* saniart 
gołosłennie protestować przeciwko rzekomo 
fałszywemu knn entowanlu talmudu, zaleta 
łoby tslasud prtetł^matzyć na język pilski, 
a Wtedy rozwiałyby się wszystkie zarzuty, 
W i własnym inter^ai® — kończy niiowea — 
ohcieicie odsłonić prawdę Następnie mówca

tej, lućnej sukni, z wł«s«mi swobodnie rzu 
eonami na pleay, błądziła po ponoj u.

Zzyottniała e wasystkiem, Zlawało s'ę 
jej. te śni, jakiś cudny sen na kwiatach 
Pieściła je wzrokiem, 8u,u't w dłonie, tulłz 
do ust.

Z pęku lekko związanych rót wypadł 
bilet, Spojrzała zdumiona „Zygmunt Przs- 
rębski*. Osytaka chciwie kilka słów «kre 
ślonych elćwLiem, „Ujrzałem zjawę wyma­
rzoną przed laty*.

— A, jęknęła. Natoniec,
N*gló radość bezmierna zalała jej du­

szę. Jeśli „eehce jutro będzie u niej. Al* 
w ślad zatem przyrzłs refleksja ■— po co? 
Żywe stanął przed jej oczyma ten d .w i t t ,  
który mote mógłby stzć eię jej tyciem. 
Dhcs? wtedy nie miała odwagi wyoiągcąć 
doń ręki?

Nie mogtr nawet przypomnieć sobie 
tego, Biła się szczęścia? Wszystka je­
dno dlaczego, diiś jut zapćia:. Go ją cze­
ka? Jedno więcej rsxez»row«me. jeden wię­
cej zawód. Me f »h duść. L w i  nic łultić 
się ani przez chwilę M^ość? Sm tuczna, czyż 
by się n1 >j rzeczywiście obejść nie wpi­
na byłe? Myśleć o niej dziś, gdy się stoi 
u proru sławy, — Kie, aic.

0,r* T^ta radośny m wzrokiem kwisty— 
janb* dziękując. *e Jo niej pL-.ys.ljr, Zoba 
o'y7s z prrastrachem, ł* niektóre z nich w 
cieple , koju więdnąć poczęły. Pierwsze ró 
*e pochyliły swoje \4r*bne główki, sa nie­
mi w śl»d poszły le i k> tac listki le»konjf. 
i pęki fiołków, nietknięta pozostałe zimne 
tubsre**, zdała przybyły domse cfcris-nta 
my i orchidee, kwhty wyszukanej miłości.

przechodzi £0 polemiki z.aeejalistami w spra* 
wie im ł i^łu kościoła od P*ństw», zarzuca­
jąc m » i« * w ! Só do kości, łs, Mówca przy- 
possiru, j* m^mo Kw»Uzas'a kościoła, po 
zwrcięstwie kijowzkiem lewica lo-
m-g  >ła się naboieństfra w kościele św. Ale- 
ksaadrs.

P. G z e r n i « 7 - s k i  j*st przeciwny od­
dzieleniu w dyskusji pcjęcia wychowania 0^  
®*uezsD ia. W szkoła h mi etyli $ musi a'ę da­
wać biedzę, ale jrdafic^eśiiie musi się kształ­
cić d«i*e dziecka : wychować je na ebywa- 
tela. Najlepszem środow rklem wycho^aw- 
czem jest rodzina, Metody wychowania szkol­
nego mus są przepis* mieć pierwiastki, jakie 
s'ę wpzcscpls w wychowaniu rodsinnem. Po­
winny istnieć obok *.Jeb e azkoły samorządo­
we prywatne i p*ństwowe. Mówca popiera 
poprawkę ks Lutosławskiego do art. 128, w 
eał«j rutc ągłośai,

P, H a l p e r n  w przemówieniu swojam 
presiuie komentowanie przez ks. Lutosła­
wskiego niektórych cytatów z t laudu. Dc 
Art, 127, tr^ktuiącege o wyu-ti l.dteniu 
s^kód wrriądzonych przez organa państwo­
we, p. SuLgowski włos' poprawkę, która ma 
■a eoiu ta, aby taki a szkoły wyd&nały się 
jak najrzadziej,

P. O w i k o w a k l  PSL. wnosi, aby tak-, 
i* winny uręędnlk był obowią-tapy do od- 
azkodowauit wobec otroay nukrzywdzonei. 
Do art, 128 parel zgł?.ns poprawkę, w myśl 
klórei ztsad? konstytucyjne stosowały by się 
do wszystkich abywatelL

P, P u i a k  w irejen; i» PPS. zgłasza po­
prawkę, aby st*n wyjątkowy mógł być wpro­
wadzony prsez Btąd tylko za zezwoleniem 
Sejm ,

P. B a r i e l  PSL., w krótkich słowach 
popiera ™dłkcję większości kamiaji.

P, W e i n z i e h e r  uwaiz, ił cu»y art. 
130 jest b&rlzc BiebezpUony. daje bowiem 
szerokie sole *rg aom admiaistrauyjaym de 
jaskrawych nadużyć. M.ś!  sroją mówca po­
piera wiekma wymowsymi przykładami,

2X17.
Jakkolwiek Janka p«i słówkiem nie 

odpowiedziała Prierębskiemu, jednak crło 
wiek ten, poraź drugi stojący n51 drsdse j«j 
życia. za. uew»? ją bardziej ni* myślał ,

W  krótkim więc czasie z przebiegła, 
ścią iście niewieścią, dowiedziała uię o ni«s 
wszystko no, czsg® od ludzi dowiedzieć się 
mogła, Odrzucił* wiadomości, które joj były 
ebejętne, a przechowała w swej pamięci t*, 
która (odj.ry się z jej obrazem, jaki sobie 
nakreślił*.

W jakiej części skłzdał się en *e 
wspamiień chwilowej znajcmości, ile zaś 
w nim byłe wytworu wyobraiai — nie wie 
działa dnbrzc. Granice między istotnemi 
wrat miumi, * temi, których iródłem była 
fantazja jedynie, zatarły się zupełnie. W ie­
działa, en chciała wiodsieć. Pedobałe aię jaj 
to *u jest piękny, tą pięknością głębszą 
niebanalną, *e jest nkzalcłny majątkowo, 
gestodaruje w swojsm państwie samowła 
dnie i stworzył tam sobie eszę, w której za 
by:k: kultury przodków znalaz^r mięiace efeek 
n*jd*l«j idących wymaga dnia dzisiejszego.

Jest k chauy przez łycle, z którego 
czercie śn »ł®, pełaą dłonią, przez kobiety 
którym potrafi dać ..je? iścir-

Widywała Przerębskiego często. Spoty- 
kał1* go n* koucort tch i rauta h, o tyle zaś 
oaweila się ze sceną. *e rezpoznawsł* go w 
pierwszych rzęd«ćh f t li D atl* do pochle­
bnego dl» siebie wniosku, ie bywa praw1̂  
na wszystkich przedstawieniach, w który eh 
ona bi*rz« ud*i*ł.

Nigdy jedcak ni® starał się dc siej 
zbliłrć; gdy oczy ich spotykały się, składał 
jej zdziera ukłon, pefb- -acuHku. Zdawało 
sie Jauce, ż« wystarczyłoby je l»r  apejrzanie 
zachęcające, jeden uśmiech... Odpewiadata 
apekejsie aa jego powitanie.

Nieraz jednak, otoczona grc»«m mło­
dzieży, pusursia pvehłonjęta rozmową, obser­
wowała P(Z»rębrkirgo. L/ięlrfwała za za­
chwyty nad rwą grą, przyjmował*, jsk« na- 
k isą  daninę, boldy składane nie tylko jej 
Wentom ?kcz i p i’ k .ości4 * j-dao^Rcśnie 
um ala wsrokisaa srulcać kogoś, Zmwa- 
iyła rychło, i "  zawsze prawr® ir towarzy­
stwie Prjer^bskk^o, próci całego szeregu 
osób, znajduje się jakiś brunetka, o kształ­
tach bardzo pięknych, choć z pewuą ten­
dencją ku wybujałości, o cerze kkdej, bia­
ło ś c i  rorsshmego ieleza, omiiewająoem 
sswłoczTgtesa spojrr.o»HlB huryski.

Be~ult«t tych obserwacji był taki, ie 
ona, nosząca w is» j«  worszi waktej młodzie-
*y n .  w* niedostępnej, stawała aię nagła 
naawyraz uprzejmą, tak. ** niejeden r jtj 
< ałych as fsuntów, aądrąc ie zrobił jrck  
naprzód, marzył jn* o blśkich triumfach. 
N t. j i ' n  z przykrością przzko/iywał się, *8 
cofnął się ó dw» k o»i wataez.

Mim® to wszystko w satsób dziwny, 
u b iy ł się stoiunak J«nii  do Przerębskiegc,

K&idą rc?ę wchłazieł* w sitbn, pet-m 
zaś w nis się pr?e:sr.acłs>ła, zap^m^ntła kim 
był*. ,T as“ ,k gdzieś, podświadomie na dnie 
du®x ,̂ krył® E t* mi śl n losna, ic  Przerębski 
ją widzi N*eraz wchoźeąc nz sseuę, mów ta 
aobi® ie  jedynie dla niegs grr Ssma czoła, 
ie jeśli tow m y-jy ła  jej my ńl o nim, mogła 
»|o*jć w k ida swe sł^wo j^k‘ś czsr ape- 
cjalny, w kaićy g< t wdz ę\ iiju*h«yt*y, a 
silny. W chwilsch trz iwego zetttnowienia 
się śm>»i się z samej eiebie, nazywsti to 
dalszym cugiem swych dawnych, dziewczę 
offeh jrcjsń i nie umiał* ,Jobie odpowiediić, 
dlaczego właśsie on, taką rolę, w jej tyciu 
artystycznem ma grać.

(Giąg dalgzy nMląpi).



P. Ci Ą ą h i ń 8 k i dowodzi, ż« ppstsaowieiis 
■rt. 133 są jak nai hardzi®; liberalne i “r  
mokratyczie, okr?jś!*>ją bowiem wyr.źeu 
jskie prawa ©bfwetenkie i w jakich wypod 
kaeh mogą być zowifissoae Do prt 131 
(ostatniej )  y, Hrschhora śąia. aby pier 
wszy Sejm, po -stale»Ju gronie Rtecsypespo- 
litej Polak ej miał pjraww wprowadzania 
zmian w k«mtjtueji.

Ruferoit p. Onbsnowies wyjaśnia, ii 
do a*t, 35 komisja nie proponują żadnych 
zmian, m  t°misst iyezeiua niektórych klubów 
mocą byó uwzględnione prsy głosowania nad 
tym srtyknłem,

Senat.
Co do ari. 36 wprowadzono zmiany 

merytoryczne. Według nowv propozycji, se- 
mst ma się składać s d u gru? nie.?ówny$h, 
Git ry piąte senatu mają być oparte ss  po- 
wsseehneia, tsjnem, /ówatem, stosunkowem 
prawie glosowania, Liczba c łoaków senatu 
w ten sposób uzyskana ma sięgać około 100, 
Są jednak dwa ograsic-tens, a mianowicie: 
prawo wyboru msią tylko ci, którzy ukończyli 
lat 80, a prawo wybierakości ci, którsy 
ukończyli lat 40, Drugi moment dotye.y 
osiadłości rocznej, przytem jednak wyjątek 
ustanowiony jest dla tych, którsy wskutek 
reformy roiasj saiesią oeiadłoić, Druga 
grupa obejmuje niejako rssestiassweów w 
sprawach państwowych, których usyrk- je się 
prsez wybór i pras* pewne instytucja, Lies a 
tych rseesasnawców będzie zbyt mała, ażeby 
mogli oni odegrać rolę decydującą politycsną, 
ale dostateczny ażeby dać pewne itbesyse- 

*  cienie, ie  sen»t spełni swoje cadanie, Na 
tern odroczono dalszą rozprawę.

P. ks. K o t u la  uzasadnia ssg łcść 
. wniosku swego, sieby Bsąd Polski wziął !sa 
siebie rękojmię xa wypłacanie rest, które 
pobierają górnośląscy robotnicy fabryjisai. 
hutnicij i kolejowi % róiaych kas śląskich 
i niemieckich. Cnodsi równie! o to, aieąy 
Rsąd mial prawo podniesienia tych reat d  ̂
wysokości 35%• Nagłość wniosku przyjęt*# 
i ob sian o  go do je mibjt ochrony pracy,

Następne p? iedseaie jutro. e go izm ie 
3 30 popołudniu N* porządku dziennym jest 
uiędsy iraymi wmos k p, Anusia o wy 
a r ie c ie  sumy na wydanie dzieł Adama 

M ikiewicia.

Z komisji sejmowych.
K o m i u j s  r o l n a  przyję?* w trseciem 

eiytsniu projekt uętawy i statut państwo­
wego Banku rolnego.

K o m i s j a  a d m i n i s t r a c y j n a  ss- 
tstwita ars. 9 1 10 projesfcu ustawy gmian : . 
Podniesioną pritz yrsewodr.csąeeg sprawę 
przyssania gm n«,m komp»t«acji worarkinu 
e liczbie policji państwowej, prs kazano pod 
komisji. Komisja komunikacyjna w długiem 
i trzeciem czytaniu psiy ęły pr^ekt ustawy 
o poeU ch, rsd ostaejsch i telefonach w cxa 
sie wojny, W odpowiedzi na interpelację 
Wiceminister E&orhard oseijm ł, ie  od 10 
b. m. *«9te*ie pra’ wrócony, normalny ruch 
kolsjcwy, jaki istniał prxsd zarządzeniem je

. Ks. Władysław Żyła. 4)

PIĘTRO PERUGINO.
(Ciąg dalssy),

Ulubioną normą jego ugrupowania i 
kompozycji jest symetrja lapoiycioaa od da 
wnej średniowiecznej jesscso situki, Dla niej 
często pośw ęca i ruch i urosma ctnie i oiy- 
wienie. Jak kolosalna jest np, różnica mię- 
d«y komfoij,‘'ją jego a kompoiycją Bzfsola 
lub Leonarda. Weimy np, dwie tak podobne 
do aiebie rsecay, j»k Spos»lisie Porugino 
(mose L '  Spegni ?) i  Caen i S/osal»io Ba- 
faeis a Brery. Na p urwaiy n u t oka idaje 
się, ie ucień ody^s f po projnu ndaaie od 
mietria swego, A e prgygiądiuimy się biiłej, 
a tonsegymy, o lie wylej wabił się Bafaei 
jui w tern mtodiień:iem da eie swojem i 
praes oił swego m‘st a . choć ten mistra 
ucama swego praetył. I tu i tam j.ier*»- 
iiy»a plsiie ceremonia aaślubie, na drsgiu 
m >łe figurk,, a na trzecim reaeiansowa uen- 
traluB architektura, Aie gdy mistra wsiyst- 
kie fi^u y na p crwatym planie s awia ob k 
siebia rówauoseśaie w e«nej linji na kra- 
wędu dolasj obrasu tac, i« nie wiadomo, 
która jest główną a kiófa podrzędną, to 
ucfvń śr*łik wą g u?ę ^ajwain ejs^ą umie 
aaćna w średku i mocno akcentuje, a towa- 
rsysiów oblubieńca i tewataysakr oblubienicy 
cofa nieco i unntejsaa, pm a co im podrię 
dną nadaje rolę w kcmpoiyeji. Nadto u i’e- 
rug na me uwatają ucaestsiey, co się daieje 
w środku, kaid* strona caemś inneaa ad ]o 
się być asjęta i odwraca się. U Bafa-ia 
wsaysoy ncaestaicy awrae^ją się ku środso 
^i, skupioną mają uwagę na to, co tu się

go ogr»icicnta, 01 dnia 1 styczni* 1931
administracja kolejnwa ponosić będde eałko- 
witą odpowicdaialsość aa prsewós bsgriy i 
cwarów.

K o m i s j a  o c h r o n y  p r a e y  a*la-
tw>la projekt ustawy o sleibie domowej,

K orni b ja  o d b u d o w y  wysłuchała
sprawoidania Ministra Narutewfoaa o stanie 
odbudowy i planach na |7nysa!iśś,

K o m i s j a  w o j s k o w a  rsapstrywcłs
wyrok sądowy xasądxająoy kapitana Mrocska 
aa łapownictwo, Wobec nowych okolieaności, 
postępowanie ulegnie wnowieniu, Następnie 
delegaci wojskowi odpowiadali na interpelację 
w przedmiocie vs*»»iiycji i demobiliaaeji, Spra­
wi m demobiliassji postanowicne poświęcić 
osobne aebrania wsjólne a delegatami ko 
misji demobiliaacyjnej i komunikacyjne/,

K o m i s j a  p r a w n i c s a  prsyjęla aa 
sady projektu nowej ustawy e ochronie loka­
torów, W sacaególności eo do spornej kwe- 
gtji sklepów i lokali handlowych oświadeaene 
się sa tern, aby lokale handlowe i prsemy 
sl«we poaostawić umowom swobodnym co do 
wysokości caynsm, W rasie iądasia nad 
miernego C7.ynsxi; właściciel prsodsśębior- 
gtwa ma prawe odwołać się o ustalenie wy- 
soKoś i do ursfdu rosjem siego dla spraw 
najmu lsb do sądu. Art, 10 projektu ustawy, 
omawiający prsyeayny wypowiedsenia, prsy- 
ęto w n»wej redakcji, prsy uwaględiieni.u 

op.nji włosków sądn ae wssyatkich trseeh 
dsielnic o stanie odnośnego ustawodawstwa 
i orsecanictwa,

Repatrjacja.
Ministerstwo spraw lugrasieinyeb ko­

munikuje: Na posiedieuia komisji sa gilzy- 
i»inisterjalnej dla spraw jeńców, sakładni- 
kó r i uchodź :ów dnia 80 a. m, dysk- towany 
b ł w dalsaytn ciągu projekt W hnicrmg* 
prseprowidienia akcji re^at jaeji, pnycsem 
^«misja powsięl® saereg konkretnych uchwał, 
Prsedewsaystkiem ustalono definitywnie, ie 
tr&48p®rfow*nie pociągów a repatrjowcnymi 
nsoie odbywać się aapr-mocą dwu magisiraU 
kolejowych: 1. M ńłk-Biraaowicae, 3 Berdy- 
csów Słipietówks-Bówna-Kowei. La j s  saś 
E jo w darny carazie n<e moie być brana w 
rachubę, Następnie aby wycserpać kwestię 
transportów ilccano prsedstswiiiel -wi JUB, 
eby g dsegaiawi Mi&isteratwa kolei iela 
snyeb i ki-rownikiem transportów palowych 
uregulował kwestję ursewoienia repatriowa­
nych sapomoeą sanitarnych pociągów woj­
skowych.

W swiąsku s ustalonemi msmru-ami ko­
lej o, M »j, uenwakao uraąda ć centralne pun­
kty odbiorcze w Bara»o wiciach i Kowlu, saś 
mniejme pustkty żywnościowe rosrtucić w 
ten sprsób, aay mogli g uich kersyatać n'e- 
tylko ci, którsy mają przyjechać kolejami, 
leci i ci, któray aie aaeka-ąc ujęcia ruchu 
repatrjzcyjaage w pewne rumy, dążą piesao 
da kraju, główniv ssosam Bobrnjst; •• Ljak 
Brseść Litewski-Nowowoł/ńsk-Równo Kowel- 
M ń.k Nieśw,«i-B»r- sowieue. Z meldunków 
posterunków iandarmerji widać, ie około 300

Mili !'■ lin Iiwain"UlnrWT iftti t-■ -mmmmmmem
dsieje, To jeat ta prostota i wielkość, o któ­
rej tak tsęsto wspominają Burkhardt i
W6 fi n.

Albo porównajmy Oddanie kluciów Pe 
i ugina a kaplicy 8 - katyńskiej s Wiectersą 
Pańską Leonarda, 1 tu i tam długi sserrg 
osob, które trudao ugrupować w jedną zwartą 
całość. Wyglądają jak owe pła/korieżby na 
dług.eh frygach Par.em nu —  a praeciei 
jrka J5ole8«*isa róinua, U Perugiua wszystko 
się roibija i resstraels, kompletna decentra- 
cja u Leonarda wszystko się jsdtouay naj 
ś iśiej i łączy, koncentracja supełaa. (Do 
f  wnego stopnia podobna róinica międsy 
kompcgyciam Matejki i 3rettg«ra, U Brutt 
gera sawsae cała akcja srśrodkow^na około 
jtkieguś ognisk:, u Matejki kompozycja się 
rospada najci ściej, a wyjątkiem Kazania 
Ska gi i Rejtana, gwsie koncentracja ściśle 
jest przeprowadsona, gdsie się wsiysiko gru 
puj« około głównie dsiałąj^cych osób) U 'Pe 
rugina w Oddaniu kluciA. stoją postaci ns- 
prseciw siebie g ;edwej strony garami, z dru­
giej trójkami, s w ś  odku Oorystus, podający 
klucze Piotrowi. Międiy t«mi dwoma oBoba 
mi jest jestcie łącsność as prmocą kiuczów, 
ale dalsse peataci sai a sobą, ani a środko- 
wą gmpą nie łączą się; niektóre nawet 
gdtieindsiej się patrzą i o caemś innom sdają 
ię r<'smawiać. ^oniewai wsiystkie stują na 

samej dolnej krawędti obraiu i jed&ako^o 
aą wielk e. przeto niema ładnej eubordynseji 
ani iadnrgo zaakcentowania środka, jest tyl­
ko ja*:aś monotonna koordynacja-

Jaktei całkiem isuesej u Leonarda. 
Garystu^, eiedaąiy w środku, tak jeat odcię­
ty od maych postaci, ie  zaraz as pierwssy 
nut oka wid*4» gdue główna postać, gdsic 
akcent połoiony i nie potrzeba dopiorę ge 
siukaó. T* jeden kontrast, A  dregi te epe-

do 400 ssób dziennie pnechodsi jui grsaieę 
polako rosyjską, dążąc do Polski, Praocbolaąc 
a kelei rseesy de sprawy iywsości, jaka ma 
b?ć wydawania ie atrjuwanym komisja as 
akceptów*łs nsstepujące racje żywnościowe: 
330 gr. mąki, 200 gr, mięsa. 50 gr, tłuszczu, 
350 *r. jsnyn, 300 kaszy, 3 gr, herbaty, 30 
cukru, 15 gr>ll i mleka dis dsieci, Dyskuto 
wano równici i nad kwestją oddeiy i uchwa­
lono, aby podkomisja iłoiona z prsedstawi- 
eiels JUB dr, Łucakiewicz®, posła Dłiubiń- 
skiej oraz delegata departamentu gospodar­
czego Ministerstwa S. W, ustaliła, tak prsed 
mioty odiisiy najstosowniejsze dis powra a- 
jących a Bssji, jak i iródła zakupu tychie, 
Załatwienie powyisayth spraw wyczerpało 
poriądak dsienay, potae.i przewodniczący 
podsekretarz stanu' Dąbrowski zakomuniko­
wał, ie stosownie do etjrtynnnych z Bygi 
wiadomości w pracach komisji dla spraw 
jsńców nastąpił korzystny zwrot i ie  prace 
te fóauwsją się naprzód,

Z B y t o m i a .
Wszelkie wiadomości o zamordowaniu 

Korfantego są supełaie bezpodstawne. Wia­
domości takio rozsiewają Niemcy, Korfanty 
został weswany we wtorek po południu przez 
mięisyseju&sniczą komisję w Opolu nu kon­
ferencję, s Niemcy, którsy śledzili bardso 
pilnie ksidy krok jego, widoesaie mieli na 
celu wykonanie na niego zsmaohu.

Pierwugs pogłoska aeatała puszesoea 
we wtorek po południa w Gliwicach. Podali 
ją niemiGasy kolejarze do redakcji Ojbenchl, 
Waućkrer, w której oświadeson:, ie Kor­
fanty namordowany został na drodze pod 
Opolem. Tymczasem Korfanty jui o 7 go­
dzinie tego samego dnia powrócił idrć- do 
By ternie.

List biskupów do Pspieis, enuncjacje 
Sejmu polskiego i stanowczy krok Btądu 
Polskiego w sprawie snsnłgo rozporsądzonia 
Bertrtma wywołały wśród ludności pslskiaj 
na G Bląsku bardzo sympatyczne wrzionie 
Obereehl. Fołisstimme dajs wyraz koetter- 
nacji niemieckiej w dłuższym artykule, w 
którym stara się wytłumaazyć, ie rezjiorsą 
ds wie biskupa wroeławekiego nie n^si cech 
politycznych.

N m m  s p r f t w j .

* Boxpersąds«niam Ministra b. dzielulcy 
pruskiej zajęto na rsmes Ministerstwa całą 
produkcję f*bryk przetworów siomniacsanyeh 
na obszarze byłego zaboru pruskiego. Prawo 
aftbywa&ia i sprzedały przetworów ziumsia- 
ezanych wewnątrz dzielnic* i posa jej obsza­
rem przysługuje wyłącznie Ministerstwu prsei 
podlegające mu argans, lub t i  sa pośredni­
ctwem form prywatnych. Zawarte dotąd unio 
wy uniewsiaia się. Wykroczenia przeciwko 
temu rozporządzon^u podlegają karze aresztu 
!*» więzięnia do 6 miesięcy i g żywny do 
miliena marek. Wykonanie tego rogporsądse-

kój Gmystusa, odbijający od niesp;koju i ru­
chu Apostołów,

. A cc do tych oetatnich, to ohoć ich ' 
wiele, nie siedzą jednak obok siebie mono­
tonnie, ale podzieleni sa  cztery grupy po 
trzech Apostołów, jakby estery stopj wier­
szowe lub cztery takty muzyczne, A te czte­
ry grupy, jakkolwiek się wyodrębniają, nie 
są j.idnak zupełnie izolowane, ieen złączone 
zapewocą ruchu rąk tak id sobą, jaksGhry- 
etuaom.

Taka kompozycja zasługuje na miano 
mistrzowskiej, Tu widać, co znacgy konceń- 
tiseja i awartiść grupy, mimo wieikisj licz­
by osób. Pomijam jui kontrast między Chry­
stusem a Apostołami, którego u Perogina 
caikism ni«aa, wskutek esege grup* cała 
ptseds świt się menotonnie,

Albo zostawmy te samo „Oddanie 
klucsów* P«r»gińa % takimi* „O-dsniem klu 
'sów* Rafaela na leśnym z kartenów w South- 
Kensiagttoa — Museum w Lanńynie.

Bafsel porzuca tu zupełnie w kom­
pozycji aymetrję, dla której Perogina wszyst­
ko poświęcał, eta-vjsi tc Chrystusa na se- 
wnątrz, poza grupą Apostołów, w odległości 
jedaej trzeciej wedle linii ałotefr eięeis. 
Albo jskiei oabija Oddsaie klocsów Parugi- 
ns od snfitu kaplicy Byistyńskiej — woha 
togo dzieła wulkiage Michała Aaisł«i aa 
f resk Pet mg u a poprostu nikt się nie pstrzy. 
Główna k«.mpo*ycjs temu winna.

Albo w S, Si Taro w Perugji odbija 
odrsaa górna ox<tść kompozycji »d dolnej. 
U g«ry rozwija się cała grupa w półkole w 
głąb, u d*łu widzimy jedną prettą lisję. 
Tu jui młodociany uczeń (Bafsel) przewyi 
azył dl atrss,

Nie da się jednak upraeesyć, ie nió- 
kiedy ablii* a*ę Farągine de tej prostej, a

nia pewiersone delegatowi przemysłu i
haidlu,

*  K w jer Polski podaje: Posłowie Ba­
czny i Janeczek wystąpili z Klubn sejmowe­
go N, Z, Ł, i zgłosili twój ekees de P.8.L, 
W prieciagu ostatnich kilku dni j»sz te joi 
trzeci wypsdek wystąpienia posłów wł*śoisń> 
skich z klubu N, Z. L.

* Journal de Fólogne zam iesiła wy­
wiad z kem sanem plebiscytowym polskim 
aa Górnym Śląsku p, Korfantym, który 
oświadczył, ie pożądane bytufey przeprowa­
dzenie plebiscytu jak najprędzej, leiy te bo­
wiem w interesie ludnośzi, ns którą ile 
wtływs niepewność sytuacji. Niemcy w na­
dziej! na jakąś nadswyczajną zmianę sytua­
cji starają «ię odroczyć tarnin plebiscytu, 
Obecna sytuacja ns Górnym Śląsku jest dl*, 
Polski bsidso korzystna, istnieje nawet nie­
miecka grupa t. sx. Oberscblasiaebe Yolks- 
yartei, która jest ss połączeniem Górnego 
Slą-jkt z Polską, Sssfse mogłyby się prze­
chylić na korzyść Niemiec włsśeiwie tylko 
dzięki g'*s«m tsw, emigrantów. Z doświad­
czeń plebiscytowych w Ssleswiku i Prusach 
wschodniich wiadomo jak Niemcy operują ty­
mi emigr»Rtsmi,

* Joutml de Fólogne peitje : w środę 
przybyła do War ssawy s Minscsymy delega­
cja złażona s 1C osób wtsm 6 Białorusinów 
pracerławnyeh i 1 Tatsr, która przywiozła 
%9 sobą petycje do Naczelnika Państwa i do 
Właer Bzpi te; Polskiej podpisaną przez prze 
ssło 15.000 osób a zawierającą narzekania 
na jarzmo bolszewickie.

* Litewska agencja telegr&fiems dono­
si, że w myśl układu rusejmewego sawartegi# 
z Litwą, »roki n eprzyjscielskie ustały o pół* 
nony,

* Lloyd George wysłał do Polski notę 
sprzymierzonych, w której proponuje głoro 
winie wyborców urodzonych ns G. Śląsku, 
lecz tam jut nie ztm ssakał^ch, w Kulenji 
lub w ianyeh misstacb,

* Presydjum Bidy Ministrów komuni­
kują: Wabeo obiegających pogłosek, jnesy- 
śjum Bsdy Ministrów atwierdsa na podsta­
wie zasiągniętyeh informseji ie  dziennik 
Naród nie jesz ergmem Naczolnika Państwa,

* W wywiadzie udzielonym jednemu s 
dzionniksrsy szwedzkich oświadczył delegat 
angiel&ki Fishar, ie  nic nie obowiąauje Ligi 
Narodów do obrony wseLodi eh granie Pol­
ski, dotyuhe ,»* jesscie nie ustUonyeb, jednak­
ie w -asie nowej inwazji holszawitkiej Liga i 
Narodów miiłsby obew.ąsek udzielić Polsee 
podobnych środków pomeey, jakie ją jui raz 
ocaliły.

*  Kur jer Warseamki pisze: W kołach 
poiitycz&yeh istnieje f;»«uon&nio, ie rtine- 
wislto posła ęolsdego prsy Watykanie y, 
Kowaisi iege jest ssehwiane z powodu sprawy 
isrdynała bertrama,

* J*k donosi K w jer WarBtamki, w 
kołach poiitysinych przewidują ie  przewo­
dniczący delegacji pokojowej pchk.sj p, Dąb 
ski aie sdecydoje się wsyółprsccw.ć z sej­
mową deiegseją posebką. Jako jego następcą 
wymieniają wiceprezydenta D»sgyńskiege.

swartej kompozycji Ou ąuecsnts, ie  wspomnę 
zyiko o „Wizji św, Bernarda* w Piaakotece 
monachijsaiaj i „Madsnuę z dwojgiem 
dzieci* w Fi-'„furcie w Muzeum BtSłlow- 
skiem.

Rozbierając komporyaję Perugms, chciej­
my omówić różno rodzaje tejie u tsgo sr- 
tyity.

Gi^ste widzimy ns pierwszym planie 
szereg postaci, na drtgim niexwytłe msień- 
k e  bgarki, s na trzecim architekturę najj- 
ezęściej centralną, stosuakowo sa wielką. 
Tak się przedstauia Sposslizio i Oddaniu 
kluszó-*'.

Albo tei ns piorwsiym planie widzi­
my kilka figar, ss ni mi architekturę, a sa 
architekturą krajobraz. Tak wyglądają głó 
wnie Madonny.

W przedstawieniu Madonny resróiaić 
możemy u Porugina kilka rodzajów kempo

Albo Madonna siodsi na tronie z dzie­
ciątkiem siedsącam ns kolanach (•isiecka 
stojące zjawia się póieiej, petem Dweeiątk# 
błogosławi), a po obu bokach Święci syme­
trycznie ustawieni. Głowy Świętych i głowa 
M*douny w równej li&ji. Fói iej tron idsia 
w górę, to tei Madonna piTenosi głową 
Świętych i kompozycja cała nabiera ksatałtu 
p.rtmdy pod * pły wem*L onarda. który j o 
raz piorwssy tej kompozycji użył w swoje, 
„Yierge * iz  rochera* w Luwne paryskim, 
osi em Madonna stoi wśród Świętych, która 
to kompozycja dopiero póiuiej się zjawia,

(Oiąg dalszy nastąpi).



Mówią rówmzź o możliwości odwołania se­
kretarza dfiegacjji pokojowej polskiej p. Ł l- 
dosia.

* Ten sam dzie, nik pisze: W zwm *ku 
a doniesieniem o zakcfi-szeniu rokowsń poLko- 
ezeskich w Pradze dewUdujjmy się, ir  układ 
zawarty, składa sie z 5 działów i ołowiany 
w  ć ma przez l«t 7 od daty podpisania pro 
tokołu t. j, o i  dnia 29 listpad* 1910. Drial 
I. trak Uje o opcji i prawach obywatelskich* 
Dzi*? II, dotyczy sprawy zakładania szkół 
prywatnych i panicznych, kontroli nad nie 
mi oraz s?r«'r nauczycielskich, prsyczem 
uznano czynnych obecnie nauczycieli as od* 
powiednio kwalifikowanych bar względu na 
to, esy są obywatelami Państwa Pohkifte, 
esy esesko słowackiego, Dział III, określa 
p i f f t  języków polskiego i czeskiego w urzę­
dach i sądach, Sprawę smnestjl powierzono 
specjalnej komisji,

* P. Sawitkow, 'który od kilku dni 
bawi w Warszawie, rozwiąiał komitet rosyj­
ski finansują ;y akcję gen. Btłachewicza.

* Na mocy uchwały sejmowej, posta­
nawiającej wydanie sądowi posła Dąkala, 
władze sądowe poleciły aresztować go pod 
zarzutem nieprawnej rekwizycji r więc zbro 
dni z art, i aut, karnej, Ptsła Dąbala osa* 
diene w więzieniu w Tarnobrzegu,

* Jak podaje Kur jer Warszawski, w tych 
dniach ogłessony będzie w Monitorze statut 
zstwłerdzonego jut przez Sejm Towarzystwa 
kredytowe-pnemysłowego, które udzielać bę­
dzie pożyczek na nieruchomości i urządzenia 
fabryczna w waiucia zagranicznej. Penie wał 
liazba członków przekroczyła jui > 'tepisaną 
cyfrę 30 pi. ete niebawem odbędzie się ze­
brania ogólne członków,

* Wczoraj o godzinie 19 80 rano edbył 
aię na płaca Saakim przegląd pułku policji 
nege, który uformował się podczas najazdu 
bolszewickiego na Warszawę i wysłany był 
na front. Pe kilkomien ęesne; kampanji wo­
jennej pułk. policyjny wraca obecnie z lingi 
frontu nad Zbruczem, gdzie ostatnio przeby­
wał, Na powiUsie powracających, który 
wprost z dwoyea pomaszerowali w ordynku 
bojowym na plac Saski, zgromadzili aię przed­
stawiciele władz wojskowych i cywilnych,

Ze świata.
—  W środę rano odbyło się posiedze­

nie piątej komisji, zajmującej się sprawami 
przyjmowania nowych Państw do Ligi naro­
dów, Po wysłuchaniu sprawozdania lorda 
Gee.la i uwag Fiahers, postanowiono "priwę 
przyjęcia nowycn członków przedstawić ple* 
narnemn pi siedzeniu, Komiaja zajęła przyja­
zne stanowisko wobec Auatrji, która wniosła 
prośbę o przyjęcie jej no Ligi narodów.

■  Wedle berlińskiej Germanii, witają 
kutelicy niemieccy z palnem zadowoleniem 
nominację arcybiskupa sewilskiego ks. Hen­
ryka Almazar y Santo nowym prymasom 
Hiszpanji, dawał on bowiem liczne dowody 
wielkich starań przyjścia z petoocą katolikom 
Eurepy centralnej.

■  Francuska Izba deputowanych wy­
powiedziała się za wznrwieniem stosunki
z Watykanem, odrzucając po wyełuehaniu 
mowy Lsyguesa 375 głosami przeciw 835 
poprawkę, zmierzającą do przesiktdaenia wy­
słania nuncjusza do Paryża.

Prezydent ministrów Łsygues zaznaczył 
w awem przemówieniu, te keniecznem jest 
nawiązanie stosunków w ramach polityki 
zagranicznej, Przypomniał rok 1793, w któ­
rym to rewolucyjni Francja sjeziiuła sobie 
zaufanie Steliay Apostolskiej pr.ez swego 
reprezentanta obywatela Gacauda,

=  Prasa francuska donosi, te rezultaty 
wyboruw do konstytuanty jugosluwiańakiej 
ją następająco: 110 radykałów, 70 ćeno- 
kratów, 85 partji ludowej serbskiej, 85 ko­
munistów, 25 p&rtji słoweńskiej Koroszeea, 
25 i luzntmanów, 20 paióji aocjalno-demokrs- 
tycznej, 40 partji ludowej kroackiej, 8 zwią­
zki kroaekiego, 2 partji wiarno-kroackiej, 
1 liberał serbski, 1 republikanin.

—  Wedla informacji lempsa, rokowa­
nia proradzore w ostatnich dmach między 
Eemalistami i Armeńciykami wydały po­
myślne rezultaty. Został zawarty rozejm,

Prezydent Wilson zawiadomił Ligę 
narodów, te gotów jest interoreniou.ić 
w sprawie Armenji, udzielając jej swego 
wpływa moralnego, zaznaczył jednak, te nie 
może rozporządzać siłami abrejnemi bez upo­
ważnieni- Kongresu,

—  We środę wieczorem o godzinie 11 
francuski frezy Jent mini trów Leygues wy­
jechał do Londyny, gdzie ma w dalszym 
ciągu konferować % Lloydem Georgom i hr. 
Sforzą.

■■ Organ socjalistów niezawisłych w 
Gdańska D c firm  Volh omawiająs wiado­

mość o nominacji komisarza Ligi narodów 
w Gdańsku, pisze: W tej podwójnej grze, 
którą Anglicy uprawiają, widać tak samo
jakiwasędrie, len ie  spoczną, póki nie ujmą 
w awoje ręce sprawy stanowiska komiaam, 
N»lejy j f  »n*k z góry pee kreślić, ic  gdańskie 
rarstwy robotnicze rezygnują z komisarza 
Anglika, nie mają bowiem zaufania do osr- 
by pułk, Stretha, który razem z innymi na* 
cjonal sti mi pogwałcił przedstawicielstwo lu- 
duwe w Gdańsku.

—  Włochy zawiadomiły oficjalnie koa­
licję, ii obszar Bjekl oi wtorku ziajfujo się 
w stanie blokady cd północy na lądzie i ze 
strony morza, limes donoszą w tej sprawie 
ic D'Annusio na skutek ogłoszenia blokady, 
oświadczył, ii uwaia się w stanie wojennym 
z Wiechami.

== Armeńczykom udało się po zatię- 
tyeh wałkach zdobyć znów Ka.s.

—  Masaryk wobec korespondenta J&tu 
oświadczył: Pomysł małej mtenty pawstJ 
js i w raCu 1917, kiedy te etosuR k do Pol­
ski zdawał aię łatwiejszy i ściślejszy, Z Wę­
grami życzy sobie Gzochosłowacja najściślej­
szych stosunków, a stosunki na Słowacsyzry 
są daleke lepsze, mii to głoszą doniesienia. 
W kwesti rosyjskiej Czechosłowacja stoi na 
stanowisku nieintei 'snjowsnia be naród 
rcsjjski musi. sam sobie pomóc, Europa do­
szła do przekonania, ie ićea bolszewicko jest 
zgubną, a nawet komuniści (spostr ■ ^li, ie 
taktyk i ich jest fałszywą. W republice cze­
chosłowackiej niema nicbjzpieczeństws przy­
wrócenia m enm hji, gdy i  naród jest wrogo 
usposobiony przeciw Habsburgom.

—  Jednomyślnie powzięto przychylną 
epinję ce de prośby Auatrji e przyjęcie do 
Ligi,

■= Wycofanie francuskich wojak czar­
nych z prowincji nadreńskieh jest tylko 
przejściowe. Na wiwsnę powrócą na dawne 
stanowisko,

=  Lloyd George wygłosił wczoraj na 
posiedzeniu członków angielskiego przedsta­
wicielstwa przemysłu znamienną mowę, w 
której wzywał naród do jak najwiękizej 
oszczędności. Wzjna bowiem kosztowała 
przeszło 40 miijardów fantów szterl,, a na 
naprawę szkód nie starczy dalszych 10 mi­
ijardów. Europa nia może marzyć nad po­
wrotem do dawnego dobrobytu, dtpóki nie 
zapanuje spokój.

W  Izbie lerdów zgłoszono poprawkę 
do ustawy o homerulu dia Irlandji, Celem 
joj jest przewleczenie trzeciego czytania, 
aby w ten spesób uzyskać mętność do ro­
kowań między Lloydem Georgem a are­
sztowanym przywódcą Irlandczyków Grif- 
fithem.

—  W Londynie odbyło się z powodu 
rocznicy rosyjskiej rowoiucji proletarjackiej 
uroczyste bardzo liczne zebranie, ><t któiem 
uchwalono rezolucję, aby rada czynu eglo- 
eiia strajk genzralny na wypadek, gdyby 
rząd aagielski nie uznał rosyjakiego rządu 
sowieckiego i nie podjął z Bob ją w najbiiż 
szej przy .ueści stosunków handlowych,

=  Na wysłanie dufskich wojsk ocho­
tniczych de Wilna w myśl prepozyci Ligi 
Narodów zgodziły się wszystkie partje poli­
tyczne, Bząd przedłoży prawdopodobnie par- 
lnmentewi jeazcze dziś odneśny wniosek, po 
któroge zaakceptowaniu wojska niezwłocznie 
udadzą się na mii jsee p rseznaczenis,

Dla nrz&ddw i n r z & M i!
u c s

do obliczania dodatku za wyższe 
studja i czasowych wysług dia 

wszystkich kategoryj.
wyszedł z druku i jest do uaoyuia w ekspe­

dycji, ui. Czarnieckiego 1. 12.
Ceną egzemplarza 8 Mk. 
z przesyłką poczt, 11 Mk,

Broszura ta w formacie b°» zw iera dokładne 
ebliczenie dedatau, począwszy od 2-5% de 

190% i od każdego terminu,

Ltećto, dnia f  grudnia 1920,

Knlesdnrz; 
S o b o t a :  4 grudnia,
Bzym. kat,: Barbary p,
Gr, kat,: Wowed, Behor/
Słowiańslc : Lubomira,
Wsehód słońca o godzinie 7 min, 42, 

itfh ći siońca o godł, 4 min( 02 wieczór,

Temperatura # gedzfńfe 12 w połttdme 
+  1 otopni, ___________

— Reewaknacja. Naczelne Dowództwo 
Sztab _ Gen er* iny naderłało m keiem  z 10 
listopada 1920 Nr, 59:861/IV, nastęiiujące 
sprostowanie rozkazu l 17 października b, r, 
Nr, 55 221/IT, o reewakuae t :

W wyjaśnieniu nieporozumienia, jakie 
mogło powstać z pewodu zarząd lenia Nacs. 
Dow. Nr, 55,221|iT w sprawie reewakuaeji 
ludności cywilnej do powiatów, leżących 
częściowo na obszarach tymczasowego zarzą­
du obszarów przyfrontowych i etapowych, a 
cz^śziowo na ob^urceu Litwy środkowej, 
wyznacza się rzekę Nismea jako granicę, po 
którą powrót dozwolonym jest b*>z iaduyoh 
ograniczeń

Do pcwiatów, połełanyiih na sółnoc ed 
Niemna, a więc grodzieńskiego i lid iHsgi, 
oraz powiatów Oszmiana, W<!no, Wilojea, 
Swięcisny i Dziana powrót dozwolonym jest 
jedynie za przepustkami, wystawionemi przez 
sekcję polityczną odd* IV, Nacz, Daw.

—  Buława Sobieskiego. Z Berlina 
donc2ią : Przy rewizji u pewnego znanego 
przywódcy komunistów policja skonfiskowała 
buławę króla Jaua Sobieskiego, Przypuszcza­
ją, ie  buława została skradziona,

— Kaucje małżeńskie b . oficerów 
austr. Biuro prasrwe Ministerstw* Spraw 
W. komunikuje: Byli efiEerowie i urzędnicy 
wojskowi b. armji austrjaeko-węgiorskioj, któ­
rzy nie otrzymali dotychczas zwrotu kaucji 
małżeńskiej, mają najpóźniej do 1 stycznia 
1921 wnieść do Sekcji wojenno-likwidacyj­
nej Ministerstwa S, W, podania w celu uzy­
skani* zwolnień wspomnianych kaucji. Do 
podań mają być dołączone: 1. oświadczenie 
żony petenta, właściciela kaucji (m«ie nim 
być iena oficera, względnie urzędnika woj­
skowego lub osoba trzecia), ie  zgadzają się 
na zwolnienie kaucji, 2, odpis kwitu kaucyj 
■ego, jaki posiada ofieer zn którego kaucję 
złożono. Legalizacja podpisu na pierwszym 
dokumencie nie jest wymagana.

— Z Bady m iejsk iej. Kwcstję braku 
pracy dla szerokich mas bezrobotnych poru­
szył na i stępie wczorajszego posiedzenia 
r. B o g d a n a  w i c  z. Do miejskiego Biura 
pracy zgłasra się mnóstwo zdemobilizowa­
nych, jeńców i t. p,, których odprawia się 
z i  ei m, n a iasto ma swoje przedsiębior­
stwa i mogłoby odpowiednią ilość bezrobo­
tnych latrudnić.

Prez. N e u a r s n n w  odpowiedzi stwier­
dza, łe  dstycdcias brakowało rąk do pracy, 
a zmieniła s ę sytuacja skutkiem zjawienia 
się większej liczby zdemobiiltowanyeh, Za­
pewnia, łe poczyni odpowiednie kroki. - 

' Następnie odosytane list Ministra poczt 
i telegr. dr. Steslow^cn w sprawie poruszo­
nych dawniej na Bzdaie miejskiej niedoma- 
gań pocztowych i telefonicznych, W piśmie 
tern stwierdza Minister, że niedomagania 
telegraficzne i telefoniczne, na jakie uskar­
żają się sfery kandlowe i przemysłowe, ja- 
koteł koła dziennikarskie m, Lwowa, mają 
swo źródła jedynie i wyłącznie tylko w wy­
padkach wojennych i spowodowanej tymi 
wypadkami dezorganizacji w sieci przewo­
dów telegraficznych i telefonicznych.

Państwowy zarząd teiepraficzny nie 
jest w tern peteżeniu, by mógł tak rychle 
jakby te należało, przeszkody powstałe usu­
nąć, ponieważ nie rozporządza obecnie po- 
trzebsą ileścią personelu do kenserwacji te­
legrafów i telefonów, ani teł materjałam 
budowlanym, jedne bowiem i drugie w wię­
kszości zabrały władze wojskowe do wła­
snych colów,

Dopiero po przeprowadzeniu demobili­
zacji td i-bu jeh  oddziałów wejsaowych, co 
właś&ie jest już w toku, u*yska zarząd pań­
stwowych telegrafów z jełnej strony środki, 
którymi będzie mógł pokryć własne potrze­
by, z drugiej zaś strony wejdzie w posia­
danie więksisj ileści przewodów, które mu 
umożliwia wydatniejsze zaspokojenie wyma­
gań ludności.

Zanim to jednak nastąpi, Ministeretwe 
joczt i telegr. starać się będżie wszelkiem 
siłami ten obecny nisznoś >y stan poprawić, 
Wydano już zarządzan e, by łdwojono czuj- 
norć nad przewbdimi telegraficznymi i ttle- 
fiinieznyml w sekcji Lwów-jfrahów-Wanaawa 
i Lwów-Warszawa, Wdrożyło takie Minister­
stwo starania o uzyskanie iiradytdw na bu­
dowę cewej bezpośredniej linji telefonicznej 
pomiędzy Watsaawą a Lwowem i przystąpi;, 
w razie ich uzyokania, na wiosnę 1921 r. do 
budowy tejże.

Pismo Ministra przyjęta do wiaiomr^ci,
Z porządku dzieun go uzstąpiły diugie 

uchwały w sprawie opłaty ed samochodów 
i w sprawia zaciągnięcia pożyczki na dokoń­
czenie budowy z* kutrów przy ul, Kadockiej.

B. B i e r n a c k i  referował kwus.ję wy­
kupu gruntów podmiejskich. Uchwaiuno, w 
myśl ust iwj o reformie rolnej, pelccić Ma 
gistratowi, aby przygotował wnioszi w colu 
rykupna przez miasto odpewiodnieh grun­
tów w obrębie m, Lwowa,

Podwyżkę ceny gaza referował r, Sa- 
w o i i ż a k i i  W dyskusji J a k ó b c . y ń -

eki  stanął w obronie drobnego pnemystu, 
pozbawionego gazu, zaś r. H a a s  wa ł  d do­
magał się, aby czyniono atarania nietylke o 
dostarczenie gazowni lwowskiej węgla koksu­
jącego, ale także gazu ziemnego. Wnioski 
referenta uchwalono. B sianie zegazów gazo­
wych w dniu 20 grudnia obliczane jui bę­
dzie według podwyższonej ts->fy. Gaz de 
oświetlania i opala kosztować btdsie o 2 Mk. 
wyżej, t. j. 7 Mk. za 1 metr sz«ść„ do mo­
torów o 2 Mk, wyżej, t, j. 6 Mk. 60 fon. 
za 1 metr sześć,

Bursie Tow, św. Sanisława Kostki przy­
znano subwencję w kwocie 1400 Mk.; przy­
jęto też k«aita rekonstrukcji w szkole im. Sta­
szica w kwocie 39.870 Mk.

W końcu r. H5fi.itper referował spra­
wę czynszu dzierżawnego za zużytkowanie 
folwarków mieiak,ch w Zabrzy i na Lawan- 
dówee, Uchwalono wydzierżawić te folwarki 
miejskiemu zakładowi aprawizacyjnem u dla 
wprowadzenia gospodarki mlecznej i jarzy­
nowej. Za folwark w Żubrzy opłata wynosić 
ma po 850, a na Lewandó rce pe 409 Mk, 
za morg. Dzierżawa trwać będzie do końca 
roku 1921,

Nastąpiło posiedzenie tajne.
— Ustanowiony przez Ministerstwo 

skarbu delegatem de spraw finansowych ciał 
samorządnych w Mtłopolscc, p, Bolesław 
Ostrowski, rozpoczyna już w tym tygodniu 
swoją działalność, Mianowanie to jpotkało 
aię z powszechną aprobatą. P. Ostrowski, 
długoletni radca, wreszoie dyrektor Magi­
stratu lwowskiego, niepospolity znawca cało­
kształtu rzeczy miejskiej, człowiek przysło­
wiowo pracowity, kryształowej czystości, 
oddać może teraz, zarówno Pańitwu, jak 
i miastom naszym, wyjątkowe uiłngi.

— Polftesbnina lwowska ogłasza kon­
kurs de 2 stycznia 1921 na nadzwyczajni 
katedrę statyki budowli na Wydziale ar­
chitektury (Oddział srtystycznyj, Bliższych 
szczegółów udzieli Bektorat.

— Znamienny objaw. Warszawska
Gazeta Foranna donosi; Do rabinatu war- 
siawakiegc, jak informuje prasa żargonowa, 
zgłasza się obicnie wiele osób, oclem poin­
formowania się, jak się załatwia formalności 
w sprawie powrotu do judaizmu, pemime 
przyjęcia cnrz ,r i przejścia na wiarę chrze­
ścijańską.

— B ojkot jM&m warszawskich. Od 
'dwóch dni trwa bojkot plam warszawskich, 
zorganizowany przaz hurtowych sprzedawców 
pism, którzy korzystając z podwjłszenia cen 
piżm, zażądali sam., et proponowanych im 
przez wydawnictw* 80 fen, od egzemplarza 
50 f,, a dla sprzedawców uliez&yeh 1 Mk, 
Dziś odbędzie aiy w tej sprawie zebranie 
wydawców.

— Proklam ncja terroru. W Paryżu 
został otwarty przed para dniami w wielkiej 
„selle de Peuines* drugi dadaistyczny kon­
gres światowy, na którem Bibemout Dessaignos 
zaproponował przeprowadzenie powszechnego 
i bezpośredniego „sabotażu ducha*! Wedle 
oryginalnego projektu owego pana winno się 
niszczyć aconsjmniej eięizo uszradzić obra­
zy, książki, rzeźby, wszystkie nacgół twory 
duchowe.

Do propozycji tej przyłączył się Francis 
Pieabia, który doradzał, aoy wszystkim arty­
stom europejskim posłać „ukaz dadaistyczny*, 
ostrzegający ich przed dalszą twórczością i 
artystyczną d iałslnośc ą, bo i tak zresztą 
egzystencja ich de kilku lat byłaby pogrze­
baną.

Pan Tristan Tzara proponował, by po­
wszechny „sabotaż ducha* zaostrzyć t. zw, 
„ObaYsmtion dada terrible* i t, j, argumen­
tami fizycznymi, silną pięścią, wystrzałami 
postrachu i t, p.

Na koniec dokenano wyborów dada-lends- 
rćw* dla poszczególnych krajów. Między in­
nymi wybrano dla Niemiec p. Waltera Weh- 
nnga, dia Auatrji, Ozochcsłewicji i Bosji 
dra Ssrnera, Dotycbczasowege przewódcę da- 
daistów w Niemczech usunięto, pod zarzu­
tem, ił „współpracuje w rozmaitych powa­
żnych czasopismach artystycznych niemie­
ckich,..*

— Egzamim dojrsąlości w państwo- 
W6m Seminarium nasc*. męskism w Tarno­
polu odbył się w teminio letnim dnia 11 i 
12 czerwca, a w terminie jesiennym od 4  
do 18 listopada b, r, pod przewodnictwem 
Józefa Trojnsrs, dyrektora szkoły realnej, 
Świadectwo dsjrzałeści otrzymali;

a) w terminie kanim: Batowski St„ 
Dudrowiczówna H „ Gtntowt-Dzicwiałtowski 
F., Hercun J„ Kapuściński A,: Krywyj M,, 
Liban 8t., Misiak J., Baezyński K, Smutny 
A. (z odia,), Szymków St , T.app t .  (z tdtn.), 
Trojnarówna M., Sireir K, reprobcwane na 
rek 2 ;

b) w terminie jesiennym: Aatoniszy- 
nówna J., Bekieaiewiczówne St„ Bilewuaów- 
na P,, Błałkiawiezówna M., Budna 0„ Du- 
darówna B., Greczyńska M., Gżycka Z , Hz- 
maln J., H iilreicfiowna G,, Kałynówna Mg



(i odsi.), Kamiński J „  Kozibrodń J., Ma/gc- 
licsówna H,, Oatreźyńska K,, Paradowska 
A., Basiówaa H, (z edzs), B>?ss*tus*rnka 
M , Saramaż.flkb St., Skowrońska Si., Szi- 
wciw B,, Waeykówna J,, Waeykówna M., 
Schmidt St, pozwolono poprawić * jednaga 
przedmiotu 15, roprobowano aa rok 10, od 
stąpnie od egzaminu 2,

— He Związku społeczno -narodo* 
wego. Posiedzenie spolecmo - narodowego 
Klubu radnych miasta odbędzie się jutro 
w sobotę 4 grudnia, o godainie § go psi. 
w kawiarni „Benaiisance",

Zebranie csłonków Związku Bpelaezno- 
narodowego odbędzie się w tę sobotę, o go­
dzinie 6 wieczorem w pokoju klubowym ka­
wiarni „Benaissasce",

Ofiary i pokwitowania.
(  Zloione w Administracji), 

Na plebiscyt na Q. Śląsku: 
Witkowicka Józefa 50 Mir,

— P ochód z nalepek i  biletów  na 
okna I balkony w dniu 22 Iiatonad* 1820 
rj wynosi 133.451 Mp,, rozchód 11.640 Mk 
zostaje 121 811 Mk.

Straż Mogił Polskich Bohaterów skła­
da serdeczne podziękowanie P. T. publiczno­
ści za hojno ofiary,

Aepeztnsr Tentrr Miejskie*®.
W piątek 3 grudnia o godz. 7 wiecz. 

„Papierowy kochanek", komedja.
W sobotę 4 grudnia o godz, 3 po poł. 

„Pas Daraazy", komedja.
W sobotę 4 grudnia o godz, 7 wiecz, 

„Otello", opera,
W  niedzielę 5 grudnia o g, 3 80 popot. 

„Południca", dramat.
W niedzielę 5 grudnia o g, 7 wiecz, 

„Bozwódka", operetka.
W poniedziałek 6 grudnia o g, 7 wiecz. 

„Aida", opera,
We wtorek 7 grudnia o godz, 7 wiecz. 

„Bozwódka", cjeretkn,
W środę 8 grudnia e godz, 3 po poł, 

„Kordjan", poemat dramatyczny.
W środę 8 grudnia e godz, 7 wiecz, 

„Cyrulik sewilski", opera,
Czwartek 9 grudnia o godz, 7 wiecz. 

„Gyganerji warszawska', sztuka w 4 aktach 
Adolfa Nowaezyńekiego (nowość).

Piątek, 10 grudnia o godz. 7 wiecz 
„Gyganerja warazawska" po raz drugi.

Po kaźdem przedatawienin wieczornem 
ezekoją wozy tramwajowe we wszystkich 
kierunkach.     ____

(a, to )  Polscy artyści w Salonie Je­
siennym . Niezbyt dla obcych gośeinny Sa­
lon Jesienny zgromadził stosunkowo dość 
znaczną ilość polskich artystów i artystek 
Może nawet s przewagą artystek. Na ogól 
biorąc, nie wac ssą osi j«da«k z elementu pol­
skiego do sztuki francuskiej. Są to przewa­
lcie  sity młode, które po studiach w Paryżu 
bez przerwy na gruncie francuskiem pracuią 
Świadczą o tem zarówno tematy jak i me­
menta. J śli chodzi o pejsaie, rzadko spoty­
kamy. jak u pani S Łowickiej, jakieś 8ouve- 
nir dfUkraine natomiast mnóstwo płócien 
oddaje różne piękności Francji. Branuer 
słoneczne wybrnie poluduie, Kisling p ękne 
zakąski prowincji, Bolesław Buy ko daje osiem 
akwarel, w któryoh tajemniczą powagą Bre­
tanii malaje pędzlem śmiałym i silnym. Kry­
tyka paryska podnosi jego „Ksplioę jasność", 
które mieni się barwami średniowiecznego 
witraiu i „Pełnię księżyc* w Łownio®', fan­
tastyczne sylwetki starych domów małego 
miasteczka, W dziedzinie portretu tym rasem 
artyści nasi nie dyh nie specjalnie ciekawe­
go, w tej dziedzinie najlepsze są rzeczy Z 
Piramowicz*, który szczególnie dobrze chwyta 
w swych akwarelach wdzięk dzieci.

B eź ’ ę reprezentują Swięaińaki i Ssczytt 
Lednicka, Ta ostatnia dała kilka postaci ko­
biecych w broazie, „Esstazę" płaskorzeźbę 
w driewia i „Taaearzs' i „Tancerkę", peł­
nych ruchu, wykonanych śmiało, świadczą­
cych, te artystka jut zupełnie opanowała 
technikę.

Laureaci nagrody Nobla. Akad, sztok, 
przyznała dwie nagrody Nobla dwom Szwaj­
carom, Karolowi Gpittelerowi i Cb Guillau 
mowi. Ssitteler jest wielkim poetą szwajcar- 
skin który próbował też i prozy. Najzna­
komitszym jeg» ntwórem poetyckim jest 
„Wiosna elempijska", potężna epopeja o 20

tysiącach wierszy, której poeta poświęcił 
dziesięć lat żyoia. Bównież doniosłym jest 
jego pierwszy poemat mistycziy „Prometeusz 
i Epimeteus*', który wywarł głęboki wpływ 
ns twórczość Nitschego. Sławę Spittalera u- 
gi nitował tei jego antyniemiecki występ, 
potępiający gwałty popełnione przez Niem­
ców podczas woj ty. a Spitteler jest przeciei 
sam Niemcem. Protest ten wywołał natural­
nie wielki krzyk oburzenia w całych Niem­
czech, Drogi laurent M. Ch, Guillaime otrzy­
mał nagrodę fizyki. Guillaume jest Francu­
zem, dyrektorem biura międzynarodowego 
miar i wag w Meudoi, Poświęził on się ba­
daniu metali i wynazł uniwersalny typ ms 
talu „iim r", służącego do wyrabiania eię 
żarków i miar. Wydał on tei klasyczny tra 
ktat o termometrji.

W ykaz
z ł o t a  i  s r e b r a

zebranego przez Narodową Orga­
nizację Kobiet we Lwowie.

(Ciąg dalszy),

Złoto Srebro Gotówka
gramów Marki

N. N. 11'—
SoHkowa (2 obrączki

złote) 10'— 6 5 -
Sabatcwski 9—
Kotiers Zdzisław 5 8 ' -
N. N. 1 9 '-
Holska Walorja 1 9 -
Pieracka 24'—
Gsaraoweki Wł»dyeław 1 0 -
Schwarz 1 6 -
SzrflMńska 86-—
Krotoszyński 1 4 -
Bernard 5 ' -
Karasiński 2 5 ' -
Swirska 41'—
Stanisławcsuk 35 —
N. N. 5 - 5 ' -
N. N. 1 -
Hnber 1 5 -
Z »y szewski 84 —
P, P. 1 7 -
Włedticzkowa 24'—
Janowska 2 3 -
P. P. 1 0 -
Giesskowska 7 -
Gteebanowski 17 - 66*—
Beutt Zofia 1 - 86-—
Dłagoszówna Znfja 26’5 35 —
Brodzińska Krystyna 1 5 49'—
Kieasiciaicz Stefanja 2 '—
Hudymowa Zofja (1

zegarek sr. męski
1 zegarek srebrny
damski) i 6 — 8 0 -

£  ejewfka 4 4 -
Mayer Wojciech 5*—
Swoboda Stanisław (1

brylanciki) i 4‘5
Gaj'lakowa Janina (1

obrączka złota) 55 4 2 -
Pierzchalaaka Urszulka 1 5 -
Bilińska Wł-duaia 37’-
Machowa Filomena 0 8
H uoBzke Józefa 8 - 9 4 -  196
M, B. 45 9 —
W. T. (1 obrączka zł.) 95 1 4 8 -
Zbiórka z d, 7 sier­

pnia 1920 7 — 1 5 0 '-
Głąb Anna - 65

(Ciąg dalszy nastąpi),

Konstanty Kietlicz-Rayski.
(30 i ecie pracy artystycznej),

Konstanty KietMcz Bayski jest na wskróś 
malarzem polskiego lude. Imię jego rozpo­
wszechniły liczne wyitawy, ureądzane w 
Warszawie, Krakowie, jak również dziesiątki 
reprodukcji, przedstawiających typy Indowe 
z rozmaitych stron Polski.

Syn ziemianina, nrodzony i wychowany 
na wsi, zrośnięty z nią węzłami miłości, zna 
chłopa, jego duszę, iycie, najtajniejsze myśli, 
zna przyrodę, na której suda patrzał z po 
dziwem od zarania lat. W póiiiejesych latach 
zwęd owił kraj od Białowieży po Gdańsk, 
poznawał okolice, bzdał różnorakie przejawy, 
wsłuchał się w rytm serc, przejął ukryte 
tajemnice i zaklął je w licznych obrazach. 
Chłop jego jest ijw jm  synem ziemi, z któ­
rej wyiósł.

Bayski oddajg jego charakter, prawdę, 
duszę, Przyrodę ma tę samą mowę, ten s«fa 
wyraz co człowiek tyjący tą «»mą krwią, 
upojony tem Barnem słońcem, Umie podpa 
tizeć te właściwości, któ e wyróin'aią mie 
ezkańca Podlasia, zadum anej zssmętnialfg*. 
jakby zasłuchanego w głoiy zaświaton e, 
w głosy ojców pobitych, umęczonych, ed 
mieszkańca okolic krakowskich, baj ton ie

kolorowego jak lę .za, toześwianego jak słoń­
ce, jak łan rozkwitły tysiącem maków, bła­
watów, kałdy jest inny, jak inną jest przy­
roda, jej oblicze, jej zjawiska, jakby inne 
siły ją stwarzały, innemi uczuciami tętniły.

Bayski wczuł sie wyduszę chłopa, wczuł 
aię w duszę ziemi. To tei skala jego tvór- 
czjśei jest szar*k* i rótnoraka. Widzimy 
typy szalejąc* ze śmiechu, rozpłatane ogniem 
tempersmensu, one zdają trzaskać pośków- 
kami, wywijać obertssa * i 'drzazgi lecą, Wi­
dzimy pejzaż słoneerny, stworzony w kwie- 
ciatych barwach, jakby grzędy łąk, t» znów 
rozsmusa się łzami, rozpłacze bólem, nędza 
wsiowa, dala bsndosa bolesna, jak Chrystus 
przydrożny stojący na besdreżach krrobraza 
polskiego, Pamiętam jeden obrazek widziany 
dawno w latach chłopięcych, Sierota patrzy, 
a kaide jego spojrzenie takie biedne, każdym 
spojrzeniem a:e»Ti i skariy się. I te oery 
w sercu racjom łkają.,,,

Bayski dotychczas malował mieszkań 
ców równin, bogatych, ijzayeh, ziemi lubel­
skiej, podlaskie], kieleskiej. Podhala pruwie 
nie znał. Bawił przed laty w Zakopanem 
krótki czas, alo ten pobyt nie wywarł na 
nim żadnego wpływu. Dopiero roku zeszłego 
prsjbył w góry, Uderzył go od razu czar 
toj ziemi, ten świat zasilił jego duszę zdro­
jem ożywczym, tebnął nowe siły, upoił no 
wyat urokiem.

Pewstal szereg typów szczawnickich 
tak bardzo charakterystycznych. W nich ed 
dał charakter sysów gór przykuwających 
wewnętrzną mocą dziką rozpinaną, w de- 
szozach, wykolysaną w wichrach.

Przas to uratował typ spotykany eoraz 
rzadziej, ginący bez śladu. Głównie jednak 
zachwyciła go przyroda i ta w postaci je 
siennej. Dostareza ona co dnie, co godz:na 
tys ące motywów, coraz to innych, coraz 
ciarewaiejszych, jak uezncie dusz marzą 
cyeh. Cudem piękności są wschedy z róża- 
nych mgieł się wyłaniające, prześliczne x >  
wy świtu w powiewnych szatach tkanych z 
lanej przędzy rozpromienionej róianemi bla 
skami.

Cudem są zachody malowane najplę- 
kniejszemi rozmr,rxającemi kolorami.

Niebo górskie to harfa o złotych etcu 
naeh, ns której odgrywają eię symfonie 
wrażeń, Bayskiego oczarowały te arcydzieła 
przyrody i jej przejawy wciąż zmienne weiai 
zacbwyeające utrwalił w szeregu a-kłów, 
Przesuwają Bię prz*d nami niewielki * roz­
miarami obrazki, malowane akwarelą Wizje 
nieba, wizje słońca, urocie wschody, duszy 
zachodu sny obłaków rozmarzonych t>a wyso­
kości błękitów. Bayski oddaje słodki modli­
tewny nastrój, piękno kolorów, lekkość, 
zwiewność, obłocsaośó, Chmurki rozkołysane, 
delikatne, z nitek pajęczych uroałe zdaje się, 
że je najbliższy podmuch rozwieje

M glj przykrywają najpowiewniejszemi 
zasłonami różaną, baikę jutrzenki lśniącą w 
pnestworzaeh, najczarowniejssy sen pierw­
szych promićni, przybierających kształt u- 
ezuć ludzkich. Różowe brzaski, zaklęte groty 
zjaw niebiańskich, skłonienia obłoków uśnie 
chająeych się w łanach fioietu, w Iiljowycn 
odsieniscb, ale ebek nirh są jrskrawe wy­
buchy pożarów, które się /krwawią tożogą 
zachodu, purpurowe płomienie k<óre się spa­
lają, pop’eleją zarzucine Włosienicą wleezoru, 
są jeszcze iane Bzsie, ponure, posępne jak 
płacz wichrów jesiennych jak krajobraz ezlo- 
chająey ua pierciach konających łanów i pól. 
Bayski podchwycił wyraz nieba, niewyrfe 
wionę piękno, podpatrzył tajemnice ziemi i 
zaklął w pomat barw. M s Io w i b b  z  jłdseg 
miejsca, z wysokości werandy, temat zawsze 
jeden „widok na Pieniny" ale jakież bogr 
ctwo nastrojów, j®k ż różnorodność, to też 
przeyatruje się cykle z wciąż rosnącem za 
ciekawieniem, ok> Bpoczywa na każdej bar­
wie i płynie w przestworza zachwytu W c- 
brazach jogo niema burz, miotających się w 
Bialcńitwaeh wichrów i piorunów, nic zapa­
lają w duszy widza żywiołowego wybuchu 
wrażeń, ale przemiwiają przedziwną łago­
dnością, smętkiem nastrojem c'chym, modli­
tewnym, rzewnym, zadumą chmur, zadumą 
nieba i ziemi, jakby ten pejzaż jea enny ror- 
lał Blę we łz ich, jakby pęłzel był tętnem 
serca przepojourgo cierpieniem a barwą była 
plama nesuń żałosnych. Wyłowił zakątki za 
pomuiane potoki resszumiałe w słońcu irzr- 
wo płonące przepychem kojerów. Ale te 
drzewa, niebo, przyroda boleje i spuci n'ę, 
jakby aa wspomnienie deszczów listopad?^ 
wyeŁa, mrozów zimowych. Czuje się, źe to o 
siatnie uśmiechy konające w jasności pog> 
diegs dnia smietćaipie smutne ostatnie spój 
rżenia, Czuje się, *e te liście cudne, jak ses, 
jutro bezlitośnie wiatr zerwie i ciśnie w kł*- 
to, też eałe drzewo od korzeni po wierr? 
chołek cierpi, klidy słój, kaide tylno miary 
zdajo się płakać rdzawemi łzami liśsi.

Wieś pod»ie»ińska jeet mu skarbnicą 
motywów, żródłem wzruszeń artystycznych, 
pejsai górskich okolic znalazł w nim twórcę 
rozmiłowanego, kochającego żarem uczucia. 
K. Bajski może być nazwanym pierwszym 
malarzem Szczawnicy jej nieba, jej przyrody, 
piękna. Każdy jsgo obraz ceduje odczucie 
barw, ustrojów, każdy jego obraz to poryw

szczerej duszy, każdy też wyróżnia się do­
skonałością rysunku.

Bayski jest malarzem typu i przyrody, 
Poza sobą ma ogr*mny dorobek. W czasie 
trzydzieetdetsiej i żmudnej pracy artysty­
cznej, zwędrował wielki sznnt kraju. Młs- 
drieńczym zipałem, wytrwałością zebrał 
ogromne zbiory. W  swych pieszych czy kon­
nych wycieczkach deciersł do zapomnianych 
latów, do zapadłych wsi, miasteczek, ryaowat 
ginące zabytki okryte osędziałością wieków, 
rysował typy, stroje, Wydabył i zachował 
wiele ceeh z życia ludu i przyrody, wiele 
znamion, które zginęły bezpowrotnie. Jego 
szkice, notatki i dzieła poza wartością arty­
styczną, mają w wieli razach wartość etno­
graficzną. Jest doskonałym rysownikiem 
i kolorzyetą, toteż stara się podchwycić cechy 
strojn, wyszyć, oddaje charakter, prawdę. 
Jogo zbiory wielkiej ceny mogą fc?ć nieprze­
braną skarbnicą dla nliłośnika, dla artysty, 
dla badaeta etnografa. Winno aię niemi za­
interesować Ministerstwo kultury i sztuki, 
aby w szeregu wydawnictw okazać społeczeń­
stwu perły czaru i piękna, któremi śniła 
przeszłość. Ostatnie jej tchnienia, ostatnie 
uśmiechy, marzenia zginęły, sio zostały jeno 
w pieśni, w obrazie malarza. U schyłku ieh 
życia artysta je zobaczył, odczuł, pokochał 
i w sercu miłości je zachował jako świętość 
a dzisiaj chee złożyć w skąrbeu knitury 
polskiej.

Szczawnica, październik 1920. J. W.

Wystawa Związku artystek.
Żyjemy w dobie s?adjk»lizm». Można 

do pewnejo stopnie nieafuie patrzeć na ten 
prąd, zbyt pnchłani&jący jednostkę i wrogi 
indywidualizmowi. Wielką sztukę tworzą 
„odyńee". Leci kulturze n»3?ej grozi dziś po 
ważne, niebezpieczeństwo. Zbliża się ano z 
kilku stron. Ma kilka posępnych obliczy. 
Najgr- źaiejsze jest to, na którem sinemi pla­
mami wije się sędzz.

Inteligencja^będąca w nieładzie i roz­
sypce wiąże się*rasem, aby przeciw działać 
katastrofalnym warunkom, ktćre pisarzowi 
pióro, malarzowi pędzel, rzeźbiarzowi dłnto 
z rąk wytrącają, W tym znamienia ruch >rx«- 
szeniowy jest chwalebny i pożyteczny W 
związkach literackich i artystycznych rodzą 
się, kiełkują, rozkwitają myśli o paych:cz*ej 
oibndowie Polaki. Trzeba nsm bowiem Oi- 
czyny, ugruntowanej mocno na zwartej pod­
stawie prawdziwego szczerrge ducha pol­
aki ego.

Związek artystek $olikich, to właśnie 
jedna z tych gałęzi szlasbetaego pcia kultu­
ry polskiej. W niedzielę & b. m ctwiera 
wystawę prac swych członkiń, Na ścianach 
Tcw sstuk pięknych m y  ul Dzieduszyckieh 
zawiozą obrazy rodzimą wyhodowane kulturą, 
idące po linii dążeń sztuki polskiej, która, 
jeśli dziś szuka nowych dróg, to asysei to 
nie z hałasem i wrzaskiem i me pod wpły­
wem no wis tsretwa niewiadomego pochodzę- 
»*», lecz z c’ chą, fr*powi.ą rysią  o wiel- 
L'-er» posłannictwie sztuki prhkiej która w 
latach niewoli była słupem ogpiatym wska­
zującym szlak promienny wśród mroków, 
a w latach zwycięstwa i nlepcdleałcści bę­
dzie, jak n;egdyś, glorją na domeem eiole 
Narodu, co osiadł, jak stróż cywilizacji, aa 
rubkżath Europy zachodniej. J, P.

Przewartościowanie Symbolizmu
we Francji.

Jakiekolwiek zajmie się stanowisko, 
uczciwe lub ery*to teoretjcsne, wobee Syro 
bolismn, specjalnie fras ‘uekifgo, przyznać 
się musi, źe jako program szkoły nadającej 
ten epoce, yrzastał en istnieć okcło r. 1900, 
atedługsi po F wskutek śmierci MzlUrmć’go, 
rozsadzony klinimi kilkunastu na jf£e dale 
powstałych cenakló-a; zzś okolę r. 1910 
skrTaUlizowały się obok i przeciw epigonom 
Ermbolismu, nowa estetyki na zupełnie od­
miennych podstawach filo* £ icnyeh i arty­
stycznych budowane: neckhcysyzm i futu- 
r ję « .

Gdy t e i j  zamknięto syokę Symbolizmu, 
są wzglęłem niegs możliwe trzy postawy w 
historji literatury i kryyco:  można badać, 
jak Srrrb^r*'* przedstawiał! się jego współ­
czesnym (r-be'sic zwłaszcza ukatdo się na 
ten temat kilka nader cennych przyczynków 
erudycyjny«h lub pamięnikarakicb), Można 
drogą nankowej metody historyczno - litera- 
cniej starać Bię badać g ) „nrzodmiotowo", 
opisywać, analizować i jrlssrfiktwać indywi­
dualności lub el*m»nty twórcze. Można wre­
szcie patrzeć aa Symbolizm, ; -ko na źródłe 
pewnych picrwiaotUw. z którego na mocy 
praw ciągłości rozwojowe!, nowe prądy lite­
rackie czerpią swe saki żywotne, lub jake na 
źródło rozkoszy estetycznej obecnej oświcco-
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£•} publiczności. P o i względem i l i i  ‘ 
nym „przedmiotowe” b*d*nie jest moie cie­
kawsze, zwłaszcza u nas, zagranicą, dla i.iea- 
szej publiczności, ale dla twórczej elity, pe- 
etów, artystów, krytyków, bezwątpienia bar­
dziej aktualnem, bardziej pctrzebnem jest 
poznanią, ee w Symbolizmie obecnie jeszcze 
jest ij wam, czem symbolizm zapłodnił naj­
nowszą literaturę.

Jasnem jest, ie  w tym ostatnim razie, 
przedmiotu wo-bistoryc zny puakt patnesia aa g 
Symbolizm aie będzie mógł być zachowany, 
ie  pogląd aa znaczenie poszczególnych twór­
ców lab pierwiastków twórczych ulegase 
zmiaaie czasem aawet zaaozaej, ie jedneia 
słowem nastąpi przewartościowanie symbo­
lizmu, t, j, ie  aa skali wartości zapanuje 
aowy .porządek” (por. aaalizę pojęcia .p o ­
rządek” «  Dósczrfce^a, a u Bergsena), który 
dla nieświadomych nowego pozytywnego sta­
nu rzeczy w oświeconej opinji publiezaej i 
wśród elity twórczej we Fraasji, wywołać 
mogą zdziwienie, krytykę lub zg- ła wyda się 
i .bezładem”, Moie się nawet nie obejdzie 
bez objawów złego humora. Bo takie prze­
wartościowanie walczy przeciw niepoprawne­
mu dyletaatyzmewi, wygodnym przy^fycza- 
jeniom, przeciw staremu uciudowema stano­
wi posiadania, wywłaszcza z nabytych „na 
Parnasie włośei”, pomijając kflitczeaaem je­
dnych twórców, y. skazując na nilrłą siłę iy- 
wotną innych a na niespodziewane spotęgo 
wanie znaczenia Ł zecich. Do tego dodać na- 
leiy, ie jeieli nie dylef anskię, bezstronne 
badanie prądów współfzzsnych jest wogóle 
bardzo trudne i nie moie ograniczyć się. jak 
się to najczęściej dnieje zagranicą, do lektu­
ry komiilacyjaych podręczników i kilku au­
torów których potem & tort et d travers cią­
gle cytuje się, o tyle pow&ine zdunie sobie 
sprawy z takiego przewartościowania moili- 
we jest tylko na podstawie długiego obco­
wania osobistego z tymi, którzy tworzą no­
wą poezję i na źródłowej znajomości całej 
odnośnej literatury. Obecny opłakany stan 
stasunków kulturalnych Polski i  Francji, 
sprawił, ie to olbrzymia przewartościowanie 
symbolizmu, jakie w.łonie oświeconej opinji 
publicznej i twórczej elity wł Francji spro­
wadził ezss, a zwtauącza wojenna zmiana 
psychiki przewartościowanie działające, zre­
sztą na wszystktet dziadzinach i-  iia frnacu- 
skiego, jest w Polsce omal i i  zupełnie nie­
znane. Nie będzie więc ed rzeszy dodać, ie 
niniejsze me wywody nie są ani indywi­
dualną dowolną ktncepeją, na pewnych lite­
rackich subjektywayCh teoriach opartą, lecz 
są przedmlotowem stwierdzeniem obecnego 
faktycznego stanu n eczy.

Chcąc zaś dać obraz jako Irko cały, nie 
mogę poprzestać tylko na symbolizmie i nes- 
symbolizmie, lecz wciągnąć msszę prądy, na 
lub preeeiw symbolizmowi wzrosłe, jakUna- 
limizm i Naoklasycrzm, aieby stanąć u pro­
gu fnturytmu, który wraz z Neeklarycymem 
i Neosyi holizmem, są dziś iyjącąmi progi s 
mi litsraekiemi wa Francji.

W dzisiejszej optyco poetyckiej i este­
tycznej zastanowić nas n rsi prąedewszyst- 
kiem: 1. Pewne onogdaj pieir szsrsędne gwia­
zdy Symbolizmu dziś zgaitły hib moi no ście­
mniały, podczas gdy inne dojrzały do wiel­
kiej świetności. J, Co zginęło z Sfmbolizmb, 
a co jest w nim obecnie zarodkiem nowej 
twórczości lub obecnej estetycznej mkeszy,

Otói prsf;db*r>:ystkiem znaczenie nie­
których przodowników Byms olf*«.^ obecnie 
zmarłych; okazałe się nie tyle pnKimiotowc,

aa dziełach oparte, jak ha osebistym pr»e- 
moinym wpływie; jest tc wypadek Mallar- 
* ć ’go.Dziś znaczenie jego zmalało, choć reszt­
ki jego wiernych uczniów jak Pani Falćry i wy­
bitny krytyk Thib&niet, wraz z nieliczną 
grupą wieloicieli czynią co moga. Siało się 
to mnie dlatego, ie właśnie Mailami e jest, 
jednym s tych, którzy streszczając w sobie ca­
łą istotę Symbolizmu, nie zawierają zarodków 
przyszłości i obsemi stają się dzisiejszemu 
odczuwaniu. Ale bezwzględnie biorąc przy­
szło, es do Mallaraó’ge, znaczne i stałe 
oirseiirLE:e poparta solidam i argumen­
tami proedrnlełowemi,

Przepadł w fali zapomnienia szlachetny 
zresztą, choć monotonny i bez szerszycb ho­
ryzontów, Stuart Merril. N«i poęió. rozwiał 
się, jui na stałe zapewne, Bodenhaeh, cu- 
kiorkoty, pspierzany ,śv ist w tyice wody” 
ulubieniec starych panien ślamazarnych pro­
wincji.

Oprócz tego w zcsłuioną nicość roz­
wiały się swego czasu przereklamowane wiel­
kości jak Ct. Gue in lub Haraueeurt, Eahn 
dziś zupełnie przestarzały i jako poeta i ja­
ko teoretyk, odkąd zwłaszcza okazała się 
pierwszorzędna rola inicjatora yorolibrytmu 
jakim był Laforgue, dziś jedyny iyjąey, 
estetycznie biorąc, yerslibrysta. Gregh’* wo­
jenna poezje świadczą • beznadziejnym upadku 
i prz«szły bez żadnego echa. Z wielką je­
dnak szkodą iia  poezji umilkli Yieló Griffin 
i G. de Bógsier, być moie dlatego, ie w 
istocie swej jak Mai! arna ó n r  tisellenee 
sjmboiiśei, czuli, ia nie [ dźwięczą twórczo 
oohem dtisiojszTch harmonji. Natomiast Bó 
gnier jest w ostatnich latach tak orygi­
nalny i płodny w ponieściopisaratwie, ie 
niektórym zdaje się, jakoby to była jego 
właściwa dzioizina w oczach przyszłości.

Najbardziej śmiertolaie dotkniętym tym 
przewartościowaniem jest jednak ber wątpie­
nia Msoterlinck twórca cieptarniunych kwia­
tów ślepców oboigt płci, c łego bazaru ruin, 
pierścieni w stndai i bladych księżniczek, 
który na małej stosunkowo pr.estrzed swych 
deieł poetyckich zgromadził największą ilość 
rekwizytó w sztucznego symbolizmu, stał się 
zutełnie oka* dzisiejszej nmyełowości. Stwier­
dziłem wc Francji w kilkunastu bibljotekach 
i Vielkieh wypoiyczslniaeh, ie nikt gs nie 
szyta; nawet jego filozoficzne ks;ążlri, która 
z mistyczną rogularnośiią z pod tłoe*ni dru- 
karakiej wychodzą, straciły popyt i nie po­
trafią wyrwać obojętności poważnych spra­
wozdawców więcej ni i  kilku wierszy suahej 
wzmi-ski, Ns ustach poetów młode] gene­
racji ni razu w ciągu kilku lat obeorrasi*,
ni. jt<;o imienia, nie znalazłem
iadnoj powainiejs ej o nim wzmianki lub 
rozprawy w ctasefisnssch. Dla szerszej pu­
bliczności z rozbicia ocalał, niesiony czystą 
poezją jego .Oiseau bisu®, a .P orć is  et 
Mólisanie” jedynie jako libretto cieszącej się 
olbrzymiem go rodzeniem opery Debussy’e|o, 

o nie wyklucza, ie  Polska winna mu ofi­
cjalną ped^kę za szlachetność i odwagę, 
z jako staaąl wl915 w książce swej o nie­
podległości polskiej przeciw órczesaemn 
obydnemu ruwfillsmewi koalicji: ksiąika ta 
% %  tekstu wybielonego cenzurą jest bia­
łym irukieu i dokumentom stwierdzającym 
boleśnie zmienne nastroje politycznych przy 
j*żai.

(Dokończenie nastąpi),
Dr, Zygmunt Oesrny 

doceni Uniwersytetu Iwo w.

Telegramy P. A. T .

Straż moglt poiskkch,
Warszawa. Szereg mogił iołnier*kich 

rozsianych po całej wschodniej połaci kraju, 
oraz ^wielkie cmentarze obrońców Ojczyzny, 
wymagają bezustannej epieki społeczeństwa 
i otoczenie icb kultem, naleinym miejscom 
spoczynku wiecznego naszych bohaterów. 
Sprawą tą zajgły się jui D. 0. G., stwarza­
jąc osobne .urzędy opieki nad grrbami wo­
jennymi” , które przy pomocy komitetów oby 
watekkieh i publiczności starają się wśród 
mieszkańców tych okolic budzić poszenowa 
nie dla mogił wojennych. Akcja ta zatacza 
coraz dalsze kręgi i cieszy się coraz wię- 
kszem uznaniem najszerszych sfer.

Ostatnio W yizsał powiatowy starostwu 
mławskiego utworzył specjalną km isję, zło- 
ioną z rzeczoznawaów, a mającą np csla 
utrzymacie zarówno poszczególnych mogił, 
jakotei cmentarzy zbiorowych w stanie wzo 
rowym z > łnem uwzględnieniem wymagań 
estety aznych

Inicjatywa starostwa mławskiego po­
winna zachęcić i inne instytucje do podobnej 
akcji.

Wiec Fomorzan.
W arsnw a. Onegdaj odbył rię w Wal 

dowie na Pomorzu (pow. złHo1 rki) wiać 
przy udziale 500 uczestników. Zabrani uchwa­
lili rezolućję, w którai wskazując >a fałszer­
stwa dokonane przez Ni*m«ów przy sprowa­
dzaniu emigrantów na tereny plebiscytowe 
Mii nrów i Warmji, oświadczają się za do­
puszczeniem do głodowania na Gó^ny-n Ślą­
sku osób urodzonycb i zamieszkujących na 
terenie plebiscytowym.

Stosunki z Rosją.
Moskwa. Prasa amerykańska zajmuje 

się bard-o iywo kwestją. stosunków łandlo- 
wyeh z B»sją i wyraia zdania, ie  pedięcie 
tych srosunków nśltąpić musi w najbliisiej 
przyszłe ści.

Los IrlaodjL
Londyn. HaT«s. Izba lardów w dysku­

sji nad artykułami bila o homeruU przyjęła 
120 głosem! przeciw 36 zmianę zwalczaną 
przez rząd w skrawie utworzenia seaats w 
południowej lrlandji dla ochrony unionistów, 
skutkiem czego rząd pozostał w milejszcści.

Zniżka cen.
Paryż, Główna uwaga dzienników fran­

cuskich zwróeoną jest na zaiikę cen towa­
rów, która ciągle postępuje.

Obrady Londyńskie,
Londyn. Obrady w Lomdynio rozpoczy­

nają się dziś na nowo, Przewidują ie obra­
dy zakończą się oświadczeniem się Francji i 
Aaglji w sprawie konsekwencji z powrotu 
na tron grecki hyłeho króla Konstantyn*, 
Petit Parisien dodaje, ie  Ostateczne perezu-

mieaie między Angiją i Francją jest odtąd 
rzeczą pewną.

Przed glosowaniem.
Paryż, Sprzymierzeni wystali do Ber­

lina notę w sprawie organizacji głosowania 
w miact&ch asdreńskich zamieszkałych przez 
emigrantów górnośląskich.

Bankructwa.
P .ryż. Journal dowiaduje się z Lon­

dynu o wielu bankructwach w przemyśle 
odzieiowym spowodowanych stałym brakiem 
nabywców,

K airo. Został tu wydane dekret naka­
zujący likwidację dóbr aaleiąeych do peida- 
®y«h ausirjackicb w Egipcie,

Paryż. Delegaci przed ukończeniem 
obrad ustalą datę zjazdu ekspertów jako pierw­
szą fazę procedury odszkodowania, Zjazd od­
będzie się w Brokselji okuło 15 b m.

Naczobe i odpowiBurialny ■,ei«ktoy: 
STANISŁAW KOSSOWSKI

M D S S U H E .

W ITO LD  G Ó RA.

B I L A N S E

STUDJA Z EKONOMIKI PRYWATNEJ.
TBEŚĆ

Słowo wstęęne. — Literatura, — Be wizja 
ksiąg bsftdiowychTorganisacyjua, śledcza, za­
pobiegawcza ita,). O rewizji b laurów w szcze­
gólności. Statystyka prr, dsię' iorstw zarobko­
wych. — Organizacja rewizji ksiąg hao.ślo- 
wycb u nas i zagra -i ą. — 0 rewizoracL 
zswodowyth — Aualizs i kr»tyka biur ów. — 
Księgi b»sdlowe jako podstawa wymiaru po­
datno w, Obliczenie aoehodu rocznego, podle­
gającego opodatkowaniu — trzy tablice sta­

tystyczne, 7 wykresów.

Cena egiemplsr a z dod'tk'em droiyim>anym 
Mk. 286 — Do nabycia w Ksiątni y Polsk ej 
Iow . Naucz. Szkół W yi (Księgarnia uniwer­

sytecka) Warszawa, Nowy Świst 59

Edmund Zychowicz
Architekt kono. budowniczy 

we Lwowie, Zybli kiewicza 8 .
WYKONUJE PLANY, ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA­
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE I NA PROWINCYI.

Piotr de Yalrose.

Miłość i wojna.
1914.

Z  francuskiego predokyla Mrrju 8 Dekdu- 
"  '  iomerowska.

(Oią; dalszy),
„Mój kuzyn d’Aules“ przedstawił mi 

go i odm  u uderzyła mnie jegu spojrzenie, 
te spojrzenie, którem się wszystko od­
czytywało: ciekawość, zachwyt i merze- 
nie. Oczy nsize spotkały się na krótszą 
chwilę: meje wyniosłe, z wyrazem zdziwie­
nia z puwosu tej śmiałości; jego ruzka^ujące 
i pełne ognia...

Nie starał się jednak ani w czasie o- 
biadu, ani wieczorem zbliżyć do mnie; 
czułam jednakowo!, ie  mi się przygląda z u- 
porczywem zajęciem.

Dusza moja była strapiona. Przeiywa- 
-_m jak je nazyw-m, szare dnie, wówczas. 
Zau8Z»łam się do śmiechu i widzę jeszcze 
iruniczny grymas ust jego. Zdawał się mó­
wić: „Ji-k to brz. »i fałszywie” , — Zapyta­
łam nazajutrz, wśród paplaniny, przyjaciółkę 
swoją, o Guy:

— Powiedz, czyim „cm liw e  sem nte” 
jest ten twój kuzyn właściwie? Nie nbleiy 
do mojej kotcrjl w Paryiu i znałam go je 
dynie z nazwiska,

Pamiętam jej szczury śmiech:

3) | — Guy, zabawką jakiejkolwiek lalki 11
Ach toby było przezabawne! Wideeznie, iet; 
go nie snass, bo byś wiedziała, ie to eiło-* 
wiek, którego to rodzaju rprc . 7 7  bynajmniej 
nie interesują.

Zaczynał mnio zaiste szczególnie intry­
gować ten trzydziestoletni porucznik, o p5ę- 
ktrm nazwisku i posiadający ł&dny majątek, 
który nie był kochankiem iadaej z nas, ani 
t-ż protektorem jakiejś aktorki, Postanowi­
łam go wybadać przy pierwszej sposobności 
i miałam nadzieję, ie mi się uda tego do­
konać w czasie cbiadu, lecz nie ujrzałam go 
dnia tego więcej, g iy i został odwołany te­
legramem służbowo. 1 to mnie dziwnie roz­
drażniło...

Wióciłam i ja do Paryża, Norbert zja­
wił się w moim pukoju, któregoś dnia i 
rzekł:

— Chciałem ei powiedzieć, droga mo­
ja i '3 zaprosiłem, dziś na śniadiriie jednego 
z mo cb klubowych kolegów. Zdsja nr się, 
ie  go nie znasz. To bratanek generała d’Aul?s,

I odnalazłam znów tego atmego człowieka, 
z tym samym dziwnym i wprawiającym mnie 
w kłopot uśmiechem. Tylko, ie  począwszy 
od dnia tego, sprty- iłsm go potrothę w^zę- 
dsie, na obiadach, fifieh i wieczorach. Nie 
zawodnie, ie się dowiedział, w których do­
mach bywam i starał się być tam takłu za­
proszonym. Ale przyznaję lię do tbgo, ie mu 
czasem mówiłam:

—  Gzy pan będzie jutro u p t ji  X,..? 
to jej dzień.

Przychodził teraz na wszystkie moje 
[środy; zjawiał się za wcześnie, albo zbyt pó-

ins, tak, by być chociażby chwilę ze mną | 
samą i gawędziliśmy przyjainie. Ńie miałam 
nigdy sposobności robić mu wyrzutów za je- i 
dno ehociaiby niepotrzebne, czy tei ntesto- ] 
sowne odezwanie się, nie słyszałam nawet | 
z ust jego banalnego komplementu, któryc-h 
mnóstwo mówią męiczyini kobietom i które 
zupełnie są nawet doausiculne i przyjęte w 
mojem kółku. Baz, jednskowei, byliśmy bli­
scy kłótni. Jak dziś psmiętsm smutny i bla­
dy'zimowy dzień. Wielkie płatki śniegu pa­
dały, j«kby z wdziękiem, na szeroką ulicę. 
Patrzyłam z roztargnieniem na gasnąsy 0- 
gień w kominku Nagle rzekł Guy do mnie,

— Ukochana moja pani, jak bardzo 
jest nieszczęśliwą, Wyskoczyłam, jah z pro 
cy, Ładna i młoda kobieta nie znosi tego, 
by ją ktokolwiek inny iałował, oprócz ko­
chanka. A  potem, jak!m to tonem było po­
wiedziane!... t*ka bezgranlrzaa litość brzwia- 
ła w jego głosie, i) łam wściekła. Omijałam 
go przez całe dwa tygodnie.

Wreszcie, z l l i i j ł  się mnie pewnege 
wieczora:

— Proszą mi wybaczyć. Czy pani się 
na. mnie gniewa?

Z-obiłam m?nę zdziwionej dziewczynki, 
jedną z tych naiwnych i niewinnych min, 
w których celuję:

— Za cóż bym się właściwie miała 
gniewać na pana?

Miał na tyle taktu, ie  przestał nalegać.
Miłeść swą odkrył przedemsą na balu 

rosyjskiej ambasady, jednego z pierwszych 
dni wiosny. Prowadzaliśmy się «b :je  po 
ciemmij alei, zdała od ludzi i gwarn. Ach,

co za piękną to była noe, trochę podobna 
ie  tej, która teraz saataje, parę gwiązi po­
łyskiwało wśród leeiueb '*go zmierzchu, któ­
ry słowy nacze otaczał jakby przejrzysta e- 
słoną. Zzeachy kwiatów unosiły się w po­
wietrzu... DAulei mf podał ramię; opie­
rałam się bezwiednie o niego, a on zaciął 
szeptem:

— Pani wie, nieprawdaż, ie  ją k i­
cham?

A pontewai chciałam odpowiedzieć:
—  Nkeh pani aie nie mówi i nie zs- 

PK3C20; ja panią kocham, a pani mnie takie.
Nie przerwaćam milczenia i nie wiem 

dotychczas, czy mam to przypisać usilnemu 
rozkazowi, któiy brom ał w jego głosie, czy 
tei paru kieliszkom szampana, wypitymi przad 
ehwilą, zmieszaniu, któremu cl-giiam  wśród 
cudzej tej ciszT neenej, *zy wreszcie zdener­
wowaniu, w jakiem byt*m po przetańczeniu 
kilku „one steapów” . Wówczas uczułam u- 
ścisk jego rąk i nagle garące usta spoczęły 
na moich; oddałam mu, omdlewająca, poca­
łunek. Od tej chwili seczęt m dn niego na­
leżeć, tak b*rdzo, jakby między nami od da­
wna istnizł związek krwi, Włosi twierdzą, 
ia tchnienia mił śii przelatują ponad ziemią 
wśród wiisenaych nocy i ie  ludzie nie są 
w stanie tchnieniom tym się oprzeć; takie 
tchnisnie musiało przelecisć i po nad namii 
Uniosło cno i sorco moje za s*bą,

(Oiąg dalszy nastąpi),



Amortyzacja
Ne. V. 475/19 <12), Zarządzenie umorzeni*, Na wniosek Wydzisłu B*dy powiatowi} 

w Mościskach zarządza się postępowanie celem amoizeni*, njrraie lio.ycL dii*] pspidlrów 
wai teściowych, któ e mi*ly zaginąć i wzywa się posiadaczy tych papierów, aby zgłosili 
swe prawa do sześciu miesięcy o« a t tego «djktu. W rasie przeciwnym usnąłby sąd 
po opływie tego terminu te papier*/ wartościowe j o josbawiose znaczeni*.

Osaaeseaie papierów wartościowych: Esiąiesski wkładkowe Towarzystwu zaliczkowe - 
go w Mościskach:

1. Nr, 985 aa kwotę 422 ker. 16 hal, wystawiona aa gminę Arłamwefca Wcla
Bi?iee 
Baehowice 
Ghoreśnica 
Gseraiawa 
Gsysski 
Csyłowicc 
Hankewice 
Hodynie 
Horystawice 
Hussaków 
Jatwięgi 
Jordanówka 
Ealaików 
Kfnkienice 
Erysowice 
Esięłymost 
Lanki gośeiścowe 
Lipniki 
Makuniów 
Małaowska Wola 
Miatyea
Mokrsany Wiolkie 
Meśc i ::a 
Nikłowice 
Orchowicc 
Ostroiec 
Podgaś 
Podliski 
Badeaice 
Błdacheńcc 
Budniki

B
Biadkowice 
Sanniki 
Słomiaaka 
Sokola 
Starsswa 
Stojańce 
S‘ si lesyska 
SutkowcsesjAa 
TómaaowiCe 
Trsdeaieo 
TWicrdsa 
Wisraaka 
Wojkowice 
Wołczyssssowice, 
Wołostków 
Zagrody 
Zakościcle 
Zarseeze 
Zawada 
Zawadów 

Fisćbla B9Chksa i Samuela 
Busch*

Włośrtt* i  Erukieaie i z 
OPinkutu . .

Macieja Pietruaiaka i E a» 
miersa Zawadę 

Ghaję Bsuch
Fundusz ubogich gmiay Ar- 

mowska 
luad, ubogich g»> Balice

L Bojow co 
.  Bolaaowiee 
,  Bortiaaya 
,  Buchowice 
.  Chlipie 
.  Ghorośnica 
„ Gseraiawa 
„ Gsysski 
„ G»yiowiee 
„ Dmytrowice 
n Dołhomeśc 
„ D ;d at/cse 
„ Hsókowioe 
„ Fodyaie 
.  Hołodó«>ka 
„ Horysł.wice 
„ Rassaków 
,  Jatwi^i 
.  Jor&ftów-ka 
» E ilnikow 
u Koniuszki 
„ E:akieaice

2, j» 987
8. * 965
4. M 508
5. m 988
6, m 989
7. » 990
8. n 991
9. m 992

10. • 3042
11, si 998
12. » 994
18. • 995
14. m 1647
16. B 996
16, • 997
17, II 998
18, J» 1054
19. B 1055
20. • 999
21. n 1000
22, '» 1001
28. • 1183
24. m 1993
25. • 1061
26. • 3328
27. B 687
26. \b 976
29. B 1002
80. B 1093
81. B 896
82. B 681
88. II 3316
84, m 674
85, B 1063
86. II 652
87, B 1051
88 B' 1062
89. II 1066
40. B 930
41, B 1200
42. B 816
43, B 1004
44, B 507
45, B 1193
46 B 1005
47, B 1006
48, ’» 1196
49, II 980
50. B 709
61. B 977
52 B 825
53. B 1854
54, B 8143

55. B 3183

66. B 1543

57. B 2060
58. B 2171

50. B 2172
60. B 2173
61. rt 2174
62. B 2175
68, B 2173
64 B 2177
65. » 2178
66. n 2179
67. B 2180
68. B 2181
69. B 3182
70, % 2183
71. B £184
72. B 2185
73. B 2186
74. Tj 2187
75. B 2188
76. n 2189
77. n £190
78. B *191
79. 9) 2192
80. rt 2x93
81. B 2194
8* Pr, 2195
83 B 2196
84. 9) ,1197
86, B 2198
86. » 2109
87. B 2200
8B. 0 2201
89, B . 2202
9°. B 21 3
91. B 8*0*
02, B 2805
93. B 2206
04, 9} 2207
95, B 2208
06, W 2209

61 B 46 0
19 Ił 80 Z

336 B 57 u
60 91 27 n

f i l B 42 n
57 B 05 z

208 B 91 M
4t>5 B 49 91
828 B 46 n
360 B 80 n
284 0 35 B
463 B 17 W
800 B 68 0
760 B 16 n
411 B 22 B
118 B 71 B
578 B 75 B
809 B 07 0
656 B 09 0
807 B 80 0
432 B 72 B

97 0 30 0
153 0 82 0
859 B 29 B

82 91 98 0
£68 B 51 B
801 B 06 B
146 n 88 B
119 B 18 B

1517 B 51 a
1650 B — a

• 841 B 37 a
251 B 78 a
158 B 37 0
159 B 45 a

1022 B 77 a
295 B 84 a
555 II U w

44 B 54 a
: 84 n 51 0
|1046 n 96 a
*311 0 94 a
;582 B 80 a
* 8 7 7 B 28 0

i*  3 8 0 85 a
, 371 B 46 a
b455 B 16 a
1.168 0 70 a
> 1 9 B 02 a

168 II 16 a
“ 642 II 56 a
.202 II 35 a
4416 0 48 B

330 » 13 0

51 0 66 91

117 » 49 0
78 B 66 0

291 B 72 a
247 B 95 D
189 B 38 a
584 B 24 a
891 0 55 p
191 0 86 a
154 0 93
341 B 66 P
281 B 03 0
42 B 80 n

339 0 81 j§
141 0 11 ff
131 n 07 a
199 0 87 a
615 n 01 a

694 B 70 a
342 B 31 a

2153 B 75 a
156 B 43 a
183 B 06 a

371 0 60 a
120 0 14 B

1338 0 18 0

9 7 . N r . 2 2 1 0  n s k w o tę  2 5 5  kor, 3 4  h s l
9 8 . 0 2 2 1 1  „ B SOI n 5 7 -ć 0
9 9 . B 2 2 1 2  . B 3 9 1 B 83< i'i 0

1 0 0 , 0 2 2 1 3  , B 1 0 4 9 a
5 0 1 . B 3 2 1 4  , a 3 1 2 a 6 5 a
1 0 2 . B 2 2 1 5  „ a 6 4 2 n 5 3
1 0 3 , n 2 2 1 6  . B ' 6 4 B 5 7 a
1 0 * . B 2 2 1 7  , a 2 4 2 a 1 9 a
1 0 5 . B 2 2 1 8  , a 8 2 a 7 6 a
1 0 6 . B 2 2 1 9  , a 7 9 2 B 1 2 n
1 0 7 , a 2 2 2 0  „ a 2 3 1 a 5 8 B
1 0 8 . B 2 2 2 1  „ A 2 6 0 n 1 5 a
1 0 9 , B 2 2 2 2  „ a 1 5 6 0 5 6 a
1 1 0 . 0 2 2 2 8  , B 1 0 3 0 4 8 a
1 1 1 * 2 2 2 4  , B 4 7 B 8 1 B
1 1 2 . B 2 2 2 5  „ B 1 7 6 B 4 6 B
1 1 3 . 0 2 2 2 6  „ 0 8 8 8 a 7 1 B
1 1 4 , 0 2 2 2 7  ; 0 7 3 8 B 6 9 a
1 1 5 , 0 2 2 2 8  „ 0 4 7 4 B 5 7 a
1 1 6 , 0 2 2 2 9  „ 91 2 2 5 0 3 4 B
1 1 7 . 0 2 2 3 0  „ B 9 5 0 0 9 B
1 1 8 , B 2 2 * 1  „ 0 4 1 8 B 5 4 a
1 1 9 , a 2 2 3 2  „ B 5 3 8 B 2 9 a
1 2 0 . 0 2 2 3 3  „ B 1 2 8 B 9 8 B
1 2 1 , 0 2 2 3 4  „ a 3 6 7 B 5 7 B
1 2 2 , a 2 2 3 5  , a 4 8 2 B 8 6 B
1 2 * . a 2 2 3 6  „ a 5 0 2 B 7 5 B
1 2 4 , a 2 2 8 7  „ a 2 6 a 3 3 B
1 2 5 . 0 2 2 3 8  . a 1 5 7 a 6 4 B
1 2 6 , 0 2 2 3 9  „ a 2 2 9 a 5 9 B
1 2 7 , 0 2 2 4 0  . a 4 1 1 a 99 B
1 1 8 . a 2 2 4 1  „ a 4 a 3 2 B
1 3 9 . B 2 2 4 2  „ a 7 2 a 2 2 a
1 3 0 , a 2 2 4 3  „ a 2 3 5 0 1 1 a
1 3 1 . 2 2 4 4  , 4 a 2 9 a
1 3 2 2 2 4 5  n 1 6 a 4 6 a
1 8 8 '

B
2 2 4 6  „ 2 8 6 a 1 6 a

1 3 4 ,
0
a 2 9 9 9  „ 1 4 7 8 2 a 6 7 a

1 8 6 . 1 6 0 7  . 1 2 9 4 % 9 9 a
1 3 6 , 2 5 0 6  . 1 0 9 5 7 a 7 1 a
1 8 7 , 1 5 4 3  „ a 5 1 6 6
1 8 8 .

0
2 0 6 0  „ 1 1 7 4 9

1 8 9 ,
b

2 7 8 9  _ 1 9 2 6
1 4 0 ,

n
a 8 5 2 8  „

B
a 6 4 a 0 9 a

1 4 1 . a 3 2 3 2  . a 6 1 0 0 B 18 a

Sąd poi stos

Nikłowice
Orchowice
C^trołce
Pakdś
Paikut
Podgać
Podiitki
Badeaice
Bidoehodce
3  «ł*iki
Bistwecsko
Bsadktwice
Serniki
Słabass
Słomiaaka
Dokoła
Scariawa
Sto ańce
Strselcsyska
Sudkowice
Sułłnwsscsyzaa
Ssessorowice
Tamauowice
Trseieaiec
Tuligłowy
Twierdia
Wisseuka
Wojkowice
Wołcsyssczow,
Wołostków
E*gi >dy
Zakośoiels
Zan icse
Zawada
7 .wadów
Złotkd wice

.  foaduss szpitalny 

.  Hodrwlę bydła 

.  fundusz emerytalny 
„ Wydział Bady powiatowej

n
m

Mościska, daia 18 kwietnia 1920. (1050/ 8 - k )

Ne. V. 475/19 (16), Za-sądsanie nunrzeiia. Na wniosek Wydziału Bady powiatowoj 
w Mościskach podejmuje się postępowanie eelem um orm ia wymienionych miej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy mi»ły zag'uąć; wsywa się posiadaesa tyeh papierów, 
aby je w ciągu issśsi miesięiy od dnia pierws ago oglo*ieuia zarządzenia prsedłoiyt 
temu sadowi; takie lani interesownej -mają wgłosic swoji sarsuty pneoiw wnioskowi, 
W ranie przeciwnym uzntłby Sąd po upływ‘ e tego terminu te papiery wartośsiowe sa 
nmenone,

Osaacieaie papierów wartościowy d . : Esiąiecski wkładkowe Banku krajowego we 
Lwowie:

»
II
II
»

185
66

124
19?1

30
889
17

1211

1151
77

595
513

65
43
05
49
53
46
68
48
88
89
87
13
79

hal, wystaw aa iiad , nbwg. gm. Ernlia
Kryso wico

» 
■ 

. •

Esiętymost 
Kulimatycse 
Lacka Wola 
Laszki f*ść, 
Lir . liki 
Lntków 
Makuaiów 
Małaów 

Małaewska Wola 
Mistyce 
Mocserady 

[okrsaay n  di i 
l M i a a j  wielki

1 . Nr, , 6 8 4 7  an kwotę 1 9  kor. 4 6  nul, wystawiona nu gminę Eoniusski
2 . a 7 6 0 1 B n 2 0 0 8 2 0 a 0 0 Lucku Wolu
3 , a 9 1 7 7 0 a — B 5 4 0 a 0 0 81
4 . B 1 5 1 5 7 0 B 8 8 B 2 4 0. a 0 n 0
5 , 0 2 9 6 8 8 a a 8 5 0 3 8 . 0 a 0 b B
6 , 0 8 8 3 0 5 a a 1 5 B 8 6 0 0 0 0 B
7 . 0 3 5 6 9 4 . a a 7 4 B 0 9 a 0 0 0 0
8 . 0 9 5 4 1 0 a 4 1 B 1 0 0 0 0 0 B
9. a 2 5 4 9 a 0 5 9 0 8 0 0 0 0 0 Twierdia

1 0 , a 5 7 4 0 a 0 5 1 0 0 2 a 0 0 0 0
U , a 6 6 3 8 a 0 6 6 B 5C a 0 0 0 B
1 2 . a 7 6 0 2 a 0 5 8 B 1 6 a 0 0 0 B
1 3 . a 8 5 7 8 a 0 3 n 6 4 a 0 0 0 0
1 4 , a 9 6 6 8 a 0 1 1 b 7 8 a n 0 0 »
1 5 , a 1 7 3 5 1 a 0 1 b 6 0 91 0 0 0 81

1 6 . a 3 2 9 1 1 a 0 7 6 0 8 8 a 0 0 0 0
1 7 , a 8 3 7 6 6 a a 7 9 li 8 3 a 0 91 0 a
1 8 . B 3 4 5 4 0 B a 8 2 0 4 3 a 0 n 0 B
1 9 . a 3 4 8 2 4 B a 8 2 0 6 « 0 n a 0 0
2 0 . ■ a 2 8 5 7 9 B a 8 0 7 2 a 0 0 0 B
2 ) B 3 7 8 8 6 B 0 2 5 0 2 6 a 0 0 0 0

Sąd powistowy] Oddsluk Y.
Mośetsks, dnia 1 7  kwietniu 1 9 2 0 . ( 1 0 5 0 1

Nc. 1, 113/20, Zarsądsenie umersama sssgo eiyktu zglosił się h  swomi prawami, 
Na wniosek Izaks Neuwii ta kupca i  Ba* I w przeciwnym bowiem rasie' po upływie te-
dniku wdrata się postępowanie, celem urno* 
rsenia rse^omn saguucnej księiecs“ ' wkład­
kowej Splłk, dis handlu i prtemy J  w Bu­
dniku Nr. 66 na imig Izaaka Neawirtha wy­
stawionej na 5.955 koi, 81 bal, oyiswaj^eej

Posiadaesa powyissej ksiąiscski i.sywa 
się, aby w ciągu 6 miesięcy od daty nia.er 
ssego edyktu sgłesił się se swemi prawau i, 
w prseoiwnym bowiem rasie po upływie 
tego cssokresu k: ąieeska wy ii,, nymicmoja 
sa nieistniejącą usaan1 sostanie.

Sąd powiatowy Odasiał I.
Nisko, 25 sierpnia 1920. (10711 3 - 8 )

Nc. I. 111/20. Zarsądseaia umot eaia. 
N i wnioxok Ghaima Neuwirtha kupea w Bu­
dniku wdrsis się postępowanie cehm nme- 
rsenia rsekomo ssgini ncj ksiąic ski wkład- 
kowoj Spółki dla handlu i pr*emy$tu w Bu­
dniku Nr, 5 aa imię Ghaima Neuwir1 wy­
sławionej na kwotę 7890 kor, 87 hal, opie­
wającej,

Posiadaosa p̂ , wy łasej ki ąs-esai wsywa 
fję, rty  w eiągu 9 miesięcy ę* daty «ini«j-

go esasokreżn ksiąieeska wyłej Tymieniona 
sa nieistniejącą usntaą zostanie,

Sąd powiatowy Oddział I.
Nisko 25 sierpnia 1920, (10710 2 - 8 )

Nc, IV. 202^20 (5). Wdroienie postę- 
powa-ia amortyzacyjnego. Na wniosek Selin- 
gora Seliga ' 'frasa się postępo wanie celem 
amortyzacji rsekoro prses wnioskodawcę 
jiagubionej iegityuaeji i U rięiu stacyjnego 
w Bambo/so Nr, 234 do listr prsewosewego 
Nr. 2/5041.

Posiadaesa powyissej legitymacji wsy­
wa się przeto, aby sgłosił się w tut. sądsie 
se swojemi prnwami w ciągu p4t roku od 
dn.a ogł -Bscnia edyktu, Bówmieł ws-yicy 
interesowani mają w tym samym czasie 
sgłssiś swoje s»rsuty. Pu upływie powyłsse- 
go czasokresu puwyiisa lfgltymtcja zostanie 
uznaną sa pozbawioną prawnej masy,

Sąd powiatowy, Oddiiał IV.
Sambor, 18 eserwca 1939, (10,99i S—I )



! ® » a i t 8 ®b*SQ&zt$%eaifl£a
0. I. 241/20/1. Przeciw Stanisławowi 

Bielowi, i  Uhorsik, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu po­
wiatowego w 8t**isław^wie przez p. Feliksc 
Biela, r*l*ika w Uhornikaeh. pozew o d -  
sUrczeni* półtera aetcara metrycznego żyta 
i półtora' eetnsra metrycznego jęczmienia. 
Ha podstawie poswn wyznaczono audiencję 
na dzień 25 listopada 1920 godz, 9 rano 
biuro Nk. 99, Celem strzeżenia praw 8t» 
sielawa Biela ustanawia się kuratorem Bo 
zalię Biel w Uhooiksfch,

Tenir kurator zastępować będzie Sta­
nisława Biela w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie sig nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje. (11029 2 - 3 )

Sąd powiatowy, Oddalał I, 
Stanisławów, dnia 16 paiisiernlka 1929,

C, IV. 253/20/1. Przeciw Iwanowi Żoł­
dak, z Mił"is-owfer, któregs miejsce pobyto 
jest nieznane, wniesiony sostał do sądu po­
wiatowego w Szczereu praca Wasyla Oay- 
saków, a Posadek, poiew o zeznanie doku­
mentu i uznanie prawa własności atn. Na 
podstawie poawu wyznaczone anójsncję pa 
dzień 13 grudnia 1920 r. o godzinie 8 raso 
w biurze Kr, 4, Celem strzeieni* praw Iwana 
Żołdaka ustanawia się p. dr. Eijtsas Ba/sera, 
adwokata w Szczercu, kuratorem,

Ternie kurator zastępować będzie poawa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebespiecselistwo dcpóki on s:ę w sadsie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie stmianuje.

Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Szcaeraee, dnia 19 listopada 1920, (11090)

Ł. 1C023/20 (11098)
Bezpośrednie uiszczanie opłat od rachunków,

Firmie F. Bomssikin, fabryka papieru, 
Wadowice, zezwolono na b z?ośredaie uiszcza­
nie opłat 0*3 rachunków (mzy, Dyrekcii 
skarbu we Lwowie z dnia 24 listopada 1920 
L. 91252)

Krajowa Dyrekcja skarbu.
Lsrów, daia 1 grudnia 1920.

A, 41/12., Wezwanie nieznany eh dzie­
dziców. Szymon L ob  15wena*«h, z Łoborwy, 
zmaił da’ * 10 paiMornika 1913 r. nic po­
zostaw iać ostatniego rozporządzenia. Sądowi 
niew a i mo. czy pozostali dziedzice. Unana 
wis s ę zatem p. dr, Witolda Kosterkiewicia, 
notarjusza w Ustrzykach dolaych, kuratorem 
spadku.

Kto zamierza zgłosić roszczenie do 
spadku win'en o tern donieść tema sądowi
w ciągu jeduego roku licząc od dnia dzi­
siejszego i wyraz ć praw* d# setdkn. 
Po upływie tego czasokresu będzie spadek 
wy disy  tym esobom, ksóre wykaią swe
prawa, o ileby ?aś praw nie wykazano, spa­
dek przypadnie Skarbowi Państwa,

Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki, 24 czerwca 1920. (11091 1— 3)

A, V, 553/14, Edykt wzjwaTąey dzie­
dziców, których pobyt jost niewizdowy. Teo­
dor Haidy vel Hardyma. p durzę dm* kole­
jowy zmarł duła 25 pzidzisrnika 1914 r, 
w Baterówce ad Rsęina Polska. Z ustawy 
yswoł-n!. są do spadku Włodzimierz, Jan, 
Helena i Józefa Hard/my vel Hardy, których 
micjucn pobytu jest nieznane. Wzywa się ich 
przeto, aby w przeciągu jedseg© roku licząc 
od dnia dzisiejszego, zgłosił się w tym 
sądzie. Po upływie tego czasokresu odbędzie 
się rozprawa spadkowa przy udziale dziedzi 
ców, którzy się zgłosili i ustanów cnego dla 
nieobecny ta kuratora p dr. Józefa M rawic- 
ekiego, adwokata we Lwowie

Sąd powiatowy S, II. Oddz, V,
Lwów, dnia 11 września 1928, (11085 1—8)

A. 574/19/10. Dnia 12 sierpnia 1919 
zmarła w Ihńcach ś. 9. M*rjt W  kułak, 
tona Hrycka, z pozostawieni.m rozpsrząćze- 
nia ostatniej woli. P niewai miej Cj tooytu 
synów spadkediwczyni Josypa, Nikołaja i 
Iwana Wakaluków nie jest zaane, warwa się 
icb, iżsby w ciąga roku licząc od dnia dzi­
siejszego zgłosili się w rąłz e i wnieśli 
oświadczenie do soadkn, w przeciwnym bo­
wiem ra*ie p»rtr k^cja przeprowadzoną zo­
stanie z dziedzicami zgładzającymi gę  i ku­
ratorem F<dorem Nykoriekiam dis nich 
ustanowionym.

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Zabłotów, 6 listopada 1920, (11078 1— 3j

A. 398/17/8 Wezwanie nieznanych dzie­
dziców. Ozj*sx Wellerstein vel Beiohenstcin. 
propinator w Beklińco, zmarł 29 czerwca

1915 r. sie fotostawiająe ostatniej. woli roz­
porządzeni*. Sąd*wi niswfedowo, czy pozo 
stali dsied ice. U 4.n»w  a się zatem adwok* a 
dr. K*mma kurat*r?sn spadku, Kto zamierza 
zgłosić roszczenie de spadku, winie* o tam 
donieść tut. sądowi w c>ąfu jednego roku 
l eząc od dnia dzisiejszego i wyk»z«ć swa 
prswn do sptd a. Pe upływie tego ezazo 
kre u wyda się spad«k tym osob m, które 
cykutę  swe prawa, o ileby **ś przw sfe 
wykizano, spadek przypadnie Skarbowi 
Państwa,

Sąd powiatowy, Oddział III.
Misty wielki, 1 lutego 1920. (11088 1 - 8 )

F m y jo
Firm. 750 Rg. B. I, 25, Zmiany doty- 

ciące firmy wpisanej, Dnia 30 maja 1920 
przy firmie: Brzmienie: Erste 5sterrei?hiseb» 
allf emeind unftil Versicherunp Gssallschaft 
General Represeatsnz fflr Galizien und Bu­
kowina, po polsku „Pierwsze austijzckie po­
wszechne TswaizyBtwo uWzfieczeń od vy- 
paików generała^ reprezentacja dla Galicji
i Bukowiny. Siedziba: Lwów, zakład uboczny 
istniejącego w Wiedniu zakładu głównego, 
Wfistno w rejestrze zw isaj; Brzmienie fir­
my, która odtąd opiewać ma: 1, Pierwsze 
powszechne Towarzystwo ubezpieczeń od wy­
padków od szkód, po niemiecku E ste ALge- 
meise Upfall and Scbaden Versich6Tuig Ge 
sslis haft, 2. Spółka polega na statutach 
zmienionych ucbw lą Walae.o Zęro sadzeń’U 
akjjonaz nssy z 14 maja 1 d l5* r iftaslędain 
upowainionej w tym celu B»<iy z*witdrwczej 
z 29 maja 19 9 w 1, 2, 3 7 II. 48 zatwer-
i i  nym przez Ministerstwo spi«w wewnę- 
trs ych w Wiedniu uchwałą z 5 czerwca
1919 r. L. 18960/19.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.

Lwów, dnia 18 m»ja 1920. (9774)

Firm. 250 Bg, 0, II, 384. Zmiany do 
t?c ąc« fi my jat wpisanej. D* a 8 marc& 
19?0 r. prsy firmie. Bnmieuie ,Broóy“ smółka 
z • graniczoną edpowictzialnością we Lwowie. 
Sted&iba: Lwów, Wpisane w rejestrze nas tę 
pająco zm‘anv: Prokur? Mariana Miślcńckiego 
odwotauo. Zawiadowca ustanowiony Konrad 
Łuszczewski.

Sad okręgewy jako handlowy, Oddz. IV.
Lwów, dnia 4  marca 1920. (9772)

Firm, 899 Stow. I. 14. Zmiany doty- 
ćfąkS firm jut wpessnej. Do rejestru wpisano 
dala 6 lipca 1920. Siedziba firmy: Lwów 
Brzmienie firmy; Krajowa T w#rsystwo Za- 
licsk iwe Urzędników stow. zarej, z ogr. por, 
Następujące zmis jy: Na podstawie uchwały 
Walnego Zgromadzenia z dnia 26 kwietnia
1920 r. zmieniono w ratucie §§ 2. 5, 12. 
15 18, 19 24, 25, 26, 88, 30 i 33 jak w do- 
ącfonym do aktów i pneeL-wcnym w tus. 

sądowjm zbiorie zełąezników poprawionym
t iucia. Ustąpił członek dyrekcji: Włady- 

słiw Ty zkc, w miejses jego wybreno człon­
kiem dyrekcji Józsfs BI charskiego,

Sąd okręgowy fako handlowy, Odda; IV.
Lwów, dnia 28 czerwca 1920. (9771)

Firm. 714 Sp. I. 28. Zmiany i dodatki 
odnoszące się do jui wpisanej fińscy spółko 
wej, Do reiestru wpisano dnia 25 czerwce 
1920 r. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie 
firmy: Filia austrjackirgo Zakładu kiedyto 
w ego dla handlu i przemysłu we Lwowie. 
Wykreślono z rejestru prekurę udzieloną 
Henrykowi Tenczynowi z powodu wystąpie­
nia *e słuiby,

Sąd okręgewy jato handlowy, Oddz. IV,
Lwów, daia 19 czzrwca 1920. (9770)

Fi m, 475 Bg. 0. III. 56. Wpis firmy 
spółkewej. Do rejestru wpisano dnia 18 
i i  jf* cł 1920. Siedziba fitmy: L*ów. Brzmię 
i  e firmy: Lwowskie Pow s.edue Tewarzy- 
stwo hawdiowe spółka z ogr. odpow. Wpi­
sano w rejestrze następujące zmiany: N» 
podstawie uchwały zerom^dzenia cpólników 
z onia 4 styczn a 1920 p«d«yi8zonr* został 
kaę tał zakładowy z d^tym cz auwej kwoty
50.000 koron do kwo y 50a 00 koros i zo­
stał w pełni wstacony. Z nrzędu prostuje się 
mylaie przez omyłkę do rejestru w rągniet* 

rzmiente firmy: „ Lwowskie Powszechne To­
warzystwo handiowe spółsa * cg an <>dpow * 
n« — nLwowskie Powsze h ic  Towarzystwo 
Komercyjne spółka z ogr. odpow.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV.
Lwów, dnia 7 czerwca 1920, (9769)

Firm. 1184 B*. O, III. 24». Wpis fir- 
m j spółkowej. Do rejestru wpuaao dnia 22 
maja 1920 8i>diiba firmy: Lwów, Br mie­
nie firmy: ,8rcir-ta francMse ponr ihndusirie 
du petrole" spółka z ograniczoną poręką. 
Prz-dmiot przed iębiorstwa: 1 nabywanie 
ndziałów brutto i netto na kopalniach nafty, 
laktadanic, lab nabywanie kop-lń nafty ce­

le m  elr p lw i^ .  ji  t y s h le ,  lu b  d a  sze j s d ^ r z s -  
d  iy .  2 . ja ,  ide r o s ą ,  lu b  p r z e ra b ia n ie  te jt e ,
8. z> k ł d * n ie  re z c r w c a r ó w . r o p o c ią g ó w . l >  
c z a i lu b  n a b r w a n ie  p o d o b n y c h  ju t  ia ta ie ją -  
c y c b  u rz ą d ie ń , 4 , m i g  r y s o w a n i e  r o p y  i in ­
n y c h  p r o d u k tó w  b  ta m  n o w y c h , u d z ie la n ie  
z * l i c ie ’? n a  ta  p r o d u k ty , d n sta w a  r - p y ,  5 , 
n a b y w a n ie , z a k ła d a n ie  i p c w - d r e o i e  r a f i ­
n e r i i ,  o d b e n  n i r n i i in a y c h  z * k ła d ó w  s łu -  
lą n y e h  d o  p rze ra b ia n ia  o le jó w  s k a la * a b . C ziB  
trw a n ia : n ie o g r a n ic z o n y  K » p it * ł  z a k ła d o w y :
5 0 .0 0 0  k o ro n  p e łn o  w p ła c o n y c h . B o d  aj 
s p ó łk i : S p ó łk a  o p ie r a  się a s  k o n tr a k c ie  w e  
fo r m ie  a k ta  n o ta r ja t a e fo  z d z ia ła n y m  z d a ty  
L w ó w , 1 8  g ru d n ia  1 9 1 9  L . re p . 4 5 9 4  U p n -  
w n ie n i d o  za stęp stw a : Z łw is d o w e * .  Z a w ia ­
d o w c a  je s t  dr . A r n o ld  S e g a ll . p r z e m y s ło w ie c  
w e  L w a w ie . P o d p is  f irm y : P o d  b r z m ie n ie m  
f irm y  p o d p is  z a w ia d o w cy .

S ąd  o k r ę g o w y  ja k o  h a u i lo w y ,  O d d z . IV,
L w ó w , d n ia  1 9  m a ja  1 9 2 9 , ( 9 7 6 8 )

B ir m . 5 6 4  B g . O II 3 2 4 . Z m ia n y  i  d o ­
d a tk i o d n o s z ą ce  s ię  d o  iu t w p is a n e j f irm y  
s s ó ł k o « e j  D o  re je s tru  w p is a n o  d n ia  5  m a ja  
1 9 2 0  r . S ie d z ib a  fi m y : L w ó w , B rz m ie n ie  
firm y : „ B r i d y *  s p ó łk a  z o g r a n ic z o n ą  o d ‘ o -  
w «edz a ls o ś c ią  w e  L w o w ie .  P r o k u r ę  u d z ie ­
la n o : S t s fs n o w i S i t a r s k ie m u ,  d y r e k to r o w i 
d ó b r  B r o d y .

S ą d  t-k ręg ow y  ja k o  h a n d lo w y  O. IV.
L w ó w , d a ia  2 8  k w is ta ia  1 9 2 0 , ( 9 7 7 8 )

Firnp, 9 7 4  Bg, A , II. 868 Wpis jawnej 
s p ó łk i haud owei. Do reie tru wp s z t o  dn'a 
1 7  lipcs 192C  r, S edz ba firmy: Laróy. 
Brzmienie firały: ,Hnrtow<y sSrł*d papieru 
i prz7bo‘ ó *  piśmiencych Winnitz, B*tz > 
B Schaii" Przedmiot srzedsiebioratwa: Hur- 
towny skład piritru i przyborów piśmien­
nych Fodi j s ó‘ ki: Jawna spółka haadl wa 
od 1 liisca 1 9 2 0  r. 8póln cy: Emil ^i«niit,  
u l, 8ł>we«zna 8  Ja*ób Bztz, ul. Staroia- 
koana 1 0 , Baruch Schall, Szp taina 8 — 
wszyscy w e  Lwow^. Spólaicy uprawaieai d e  
zastępstwa: Kaidy spólntk z osobna. P->dpis 
firmy: następuje w  ten sposób i a  p o d  b r «m  e 
niem firmy um eści swój podpis któryk 1- 
wiek ze spóiników.

S ą d  o k r ę g o w y  ja k o  h a n d lo w y , O d d z ia ł IV.
L w ó w , d a ia  1 6  l ip c a  1 9 2 0 , (9 7 5 0 )

F ir m . 5 8 6  B e g . A II. 1 8 4 . Z m ia n y  i 
d o d a tk i o d n o s z ą c e  s ię  d o  ju t  w p ic a n e i f i r m / .  
D s  ą e ie s tru  w p is a n o  d n i*  4  m a ja  1 9 S 0 , S ’ « -  
d z ib a  f i lm y :  L w ó w , B r u n  t n  s  f ir m y : L u d w ik  
H o sz o w sk i P r z y s i ą p ł  ja k ^  ja w n y  s ^ ó ls ik  
S ta n is ła w  Ł s z o r , k u p ie c  w e  L w o w ie ,  ta k , t e  
p o w s ta ła  ja v n a  s p ó łk a  h a n d ló w * , k tó re ?  s< ó l  
e lk a m i Mą: L u d w ik  H o sz o w sk i i S ta n is ła w  
Ł z z o r . U a r a w n ie n i d o  z  s tę p s tw a  o b a j sp ó ) 
t i e y  łą cz n ie . P o d p is  f irm y : p o d  b r z m ie n ie m  
firm y  łą c z n e  p o d p is y  ^bu  s p ó lu ik ó w .

S ąd  o k r ę g o w y  ja k o  h a n d lo w y , O dd a . IV,
L w ó w , d n ia  2 4  k w ie tn ia  1 9 2 0 . ( 9 7 4 9 )

F ir m , 8 2 1  S p , III, 1 6 0 . Z m ia n y  i  d o ­
datk i o d n s s tą c e  s ; ę  d o  j u i  w p isa n e j w  re je  
s trz e  s z ó łk f  h t n d io w e j .  D e  re je s tru  w p is a n o  
d n i*  4  » * }%  1 9 2 0  r. 8 i  idz iba  f irm y : L w ó w , 
B rz m ie n ie  f irm y : S p ó łk a  m r o c ią t e w a  p r o i n -  
c e a t ó w  n a f -o w y c h  w  S c h o d a io y  J a n  Z e lt le -  
e e o  i  S k a . W y s t ą p il i  ze  s p ó łk i ja w n i g * ó l-  
a ic y ,  a t o :  1 , f irm a  W . W o ls k i i  K . O d rz y - 
w o ls k i,  2 , T o w a r z y s tw o  a k c y ią e  d la  p r z e m y ­
s łu  n a f to w e g o , 8 . K a z im ier*  G ąs o i o w  k . ,  4 . 
Jan  Z e it le b e n  5 . A b r a h a o . B a n k e n r o th  ju s .  
6 . G a licy js k a  K usa O i i c z ę d t c ś c i ,  p r z r e tą * iL  
do s p ó łk i  ja k o  ja w n i ^ p ó ln icy : 1 . B  h ar S z i-  
la g y e r  O e l a d u s tr ie  A k t ie n  G e s e ils e h a ft  
in  B a d s p a s t , S. „P e t r o le a *  T o w a r z y s tw o
ik e „ jn *  d l «  p r z e m y a ła  n a fto w e g o  w  W ie d n iu  

U p r a w a ie a i  d o  sa s tę p s tw a  c z ło n k ó w  <ar ądu : 
Ja u a  Z e  t L b a ,  S ta n  s ła w *  M »r«a , K a z im ie rz*  
G ą s io r o w s k ic g  i i  W a c ła w a  W olak  e g o  z g a s ło  
i t ik o w e  s ię  w y k re ś l*  U 9 - a * * i o a ą  d o  za­
stę p stw a  j  s t  »dt<id d y r e k c ja  s  ła d a ; ą ca  s ię  
z tr z 'f ih  c z ł o c k ó w  k tó  y m i si_.: G e »  g  H s 'p e r »  
w  W ie ł m u  i  L e o *  F f lr - t  w e  L w o « i e  P o d p is  
fi m y : P od  b n m ie a ie m  £  m y  u m ie sz csą  sw e  
pod p  sy  oba - c  łu n k o w ic  d y r e k c u , U b  je d e s  
z n ich  łą c z n ie  z  p r o k u r z fs tą . P ro itu rę  u d z ie ­
lo n o : A r a o ld o w i  S c h n e id e r  w  W ie d n iu .

S ą d  o k r ę g o w y  ja k o  h a n d lo w y , O ld z .  IV.
L w ó w , d n ia  2 5  k w ie tn ia  1 9 2 0 , ( 9 7 5 1 /

! C i r a t ® 8@D
P, 94/20/12, Ogłcszecie pozbawienia 

własecwolności, Uchwałą sądu pawiato*eg* 
we Frysztaka z 17 sierpnia 1920 1. ci. L. 
1/20/6 pozbawiono c>ęśe ■ wo włtsnowel^ości 
F ra n c isa  Skoka, lat 50 zamieszkałego 
w Gliniku dolnym, a to z powodu marno 
trawitws. Kuratorem tstanowiono Katarzynę 
Skok, w Gliniku dolnym, t

Sąd powiatowy, Oddz. I.
Frysztak, dnia 28 listopada 1920, (11089)

w  « P T s v r » « b  a i i i s n l s  i »  iM & r le g o ,

T. 1245/20 (8) Wdrośenie postępowa­
nia «alea uznania za zmarłego. Milrlzi Ko­
ko ki j e  Dymitra, nredzony w L it cnwie 
dnia 12 g uśni* 1988, rolniw os*stn o za- 
Bsissikały w Lubsczowic, brał ud»iał w woj­
nie światowej w składzie 90 pp. wojska *u- 
8trj*ckiego i na podstawie przeprowadzonych 
dochodzeń zaginął bez wieści od 18 grudnia 
1914 r.

Moisa zatem przyjąć iń zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
ustawy z i .  81 marca 1918 Dz. p, p, Nr. 
128 Wobec tege na wniosek Bozalji Koko- 
ckiej wdraia się postępowanie, celem uzna­
nia wymienionej osoby ** zmarłą, a zw ązku 
małisńskiego zawartego na dniu 25 maia 
1909 między wymienionym a Bosalją Świst 
za rozwiązane. Ogłaazr. się z*tem wezwwanie, 
aby udzielono wiadomośei o zaginionym tą 
donri lub p. ad w. dr. Fryderykowi Aichke- 
nazemu we Lwowie, którego astr.nawia się 
kuraterem «rsz obrońcą węzła nułirńskiego.

Mikołaja Kjkoekiego wzywa się, aby się 
jawił przed podpisanym sądem o ile iyje, 

w inny sposób dał sn*ć o sebie. Po 
dniu 1 sierpni* 1921 roku, jedsakowoi nie 
w ześniej jak w 6 miesięcy od dn a ogłosze­
nia niniejszego zarządzenia w Gazecie urzę­
dowej sąd s* aenowny wniesek wyda esta- 
teczno orzeczesis.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII 
Lwów, 25 listopada 1929, (11050)

T, 85 20 (8), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Iwa* Kłorz- 
nik fos*odarx s B<rt ow% »owoła*y z wy­
buchem wojny w r, 1914 do słuiby wcisk#- 
wei przy 80 p. p.. od tego ctzsu nie d«ł o 
*ob e znać i wszelki śUd »o nim zag nął, co 
totwierdionem z«sta(o poświadczeniem urzę­
du gminnego w B-rtkowie

Gdy zatem przyjąć nałety, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2  u c. 
i § 1 i 2  ust«wy z dnia 81 marca 1918 
Nr. 128 Dz p. p., irzet zarządza zię na 
wniosek jego i»ny Naści z Kochaniów Kło- 
cznik postępowanie celem uznania Iwana 
Kł c«nika aa zmarłego zaginionegci, a związ­
ku małteńsuiego j»go z N śc ą kłoczuik za­
wartego za rozwiązany. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, &iebt udzielono eądowi 
lub kuratorami p. dr. Schwagerowi, adwo 
katowi w Złoczowie, którego usUnawia się 
urazem obrsńcą węzła małieńakiego, wia­
domości o powyi wymienionym.

Gdyby Iwan Kłocz»ik mimo to iył, 
wzywa się go, aby stawił się przed podpiea- 
nyns sądem lub w inny sposób dał znać o 
sobie, Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
15 kwietnia 1921 roku rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego,

Sąd okręgewy. Oddział IV,
Złoczów, 5 maja i929; (10898)

T. 55/20 Wdroienie postępowania ce­
lem udowodnienia śmierci Dmytra Miehsj- 
luka Dmytro M^cbajlik -ynlwan*, urodzony 
7 lisłbpt** 1886, zamieszkały w Dąbrowie 
8p, Wciniłów, pował-ny ogń'ną m bilimcią 
w r, 1914 io  wojska austr,, ods-^d? na front 
włoski, a jak s«x«*ł 8*i*dek Mendel Be s- 
maan w r 1917 ozeajm i  komendrnt bata­
lionu ie tr e, i  łrerzc z ich k m -sajt a 
pi’ dzy nimi i Dm/tro M:cti»j'nk został za­
bity gr*n>tem

Gdy wobec powyiszego jest prswdopo- 
iobnem te Dnryt»o Michz luk po .iósł śm erć, 
przeto t*  prośbę Paraśki Mieh-»i uk •draia 
•ię postępowanie, **)e» udowodnienia sa- 
sztoj śmierci zag ni cnego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, ażeby uwiadomiono gad lub 
korarora Iwana B*z >»ky w Dąbrowie Sp. 
Wojeiłów at do dni« 1 czerwca 1921 o za­
ginionym,

Po upływie porsiszego czasokresu bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodnie ztszlei Śmierci,

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Stanisławów, 27 lipca 1920 (10566)

¥. 215/19 (5), Zarządcaje postępowa­
nia Vem udowodnienia śmierci Ł-ikian To- 
dorów syn Semena, urołzony 14 lipca 1884 
T  omaciyko, ołecioay 4 lut?go 190^ z Anną 
Odosijów, w lecio 1919 jd it-d ł z 24 #p. na 
wojnę, pi#*ł w r. 1915 *»tatni raz im ię, po­
częta dos ;*t się do n ewoli rosyjskiej, gdzie 
w citrwcE. lab w i peu 1915 w Erbieie w 
gub. Permtkiej zachorował na tyfus, w szpi­
tala epidemicznym »m*rł i przes towarzyszów 
pochowany został wedie zaprsysięianych ze­
znań Wasyla Kostick*.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
ie  Łuk,en Todorów syn Semena poniósł 
śm erć, zarządza się na wniosek Aany To- 
dorew iony Lakiem z Tłumsczrk* postępo­
wanie, celem udogodnienia śmierci zaginio­
nego, Wjdi ie się pi ze o ogólne wezwanie, 
nieby udzielono wiadomości of zaginionym 
sądowi albo p, adwokatowi dr. Pordesowi



w IM oayii. którero u-tas^wta s:g kuratorem 
o m  obrońcą węsła małżeńrktago,

Po dniu 1 m*ja 19X9 r. będre roz­
strzygnięte o śowodzi* zaszłej śmierci i roz­
wiązaniu małżeństwa.

tM  s^ęgewy, OdSdzS IV, 
Kołomyja, 10 stycznia 19S0. (10r86;

T. *87/50 (4), Zarządzenie postępowania 
cele-n uznania ta zmarłego. Jarko Knysz a, 
Pawła uridioay 5 lutego 1882 w Nowoaie- 
liey paw. Satatya, ożeniony 3 listopada 1910 
t Mary: i  K sooeców, odszedł w r. 1915 z 
22 p, obr. kraj, pa woja?, ostatni ras pisał 
łonie 4 czsrwea 1916, poetek wszelki słueb 
o nim z?ginął, W*dle sap zys;ężoByeh zizasii 
świadka Lukiena Danyluka s Jtaśaowz, d - 
stzł się on 24 sierpnia 1917 pod G5uem d 
niewoli włoskiej i p desas konwojowania po 
u s t  w drcdse zaginionego Jurka Kayszz % 
Nowosieliey, który jako wątłego zdrowia po­
został w tyle, Po przybyciu do obozu jfń- 
eów Jarka Knysza więcej nie było. Świadek 
nie wie ca się z Knysiem stało.

6dy zatem moina przyjąć, łe zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania ćmieni 
w myśl § 24 L, 2 ust. eyw. i § 1 ust, % 31 
marca 1918 Ds. p. B>. Nr. 128, przeto wiraż* 
się na prośbę Marji Knyss postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzielo­
no wiadomości e zaginionym sądowi lub 
kuratorowi i obrońcy węzła maltańskiego 
p. adwokatowi'dr. JoHesowi w Kołomyji.

zmarłego, a nuiisihtwa s&wartego za rozwią­
z ł e .  Obrońcą węzła wałteńskiega ustana­
wia się sdw. dr, Scbatrla w Brzeiasacb Kir 
by miał o n m wiadomość, ewentualnie ttkss 
on sam, winien donieść sądowi do dnia 31 
grudni* 19S0. Po tym faiu sąd rozstrzygnie 
sprawę na wniosek ponowny.

Sąd (kręgowy, Oddział IV. 
tirseiaHy, 10 czerwca 1919. (19490?

T. V. 67/20 (4); Zarządzenie postępo­
wania ';eles» uzi ania ta zmarłego. ?aw«ł Pię­
ta urodzony dni* 5 stycznia 1885 syn Jan* 
i Magldeny. brał udział z 40 pp. w bitwach 
nad Wisłą na trosse:e rosyjskim i w listo sa­
dzie 1914 roku raniony miał spalić się ze 
stolo!*).

Jurka Knysza syaa Pawła wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób uwiadomił o swem tyciu. Po 
6 miesiącach od dn<» ogłoszenia tego edy- 
ktn sąd na ponowną prośbę orzeknie osta 
tecznie o uznania za zmarłego i rozwiązaniu 
msłzeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, 8 listopada 1920. (10991)

GS? zatem przyjąć należy łe zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci z $ 1 umt. 1 
ustawy z d, 30 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, 
przeto wdraża się na prośbę Walerji z Ł li­
ków Pięta z Hariiańowej postępowanie, ce- 
ii m uznania z*, zmarłego zaginionego, Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzio- 
lóńb sądowi albo kuratorowi, którego uinijs 
"ię brońcą węzła małżeńskiego p, dr Hana- 
siswiczswi, adwokatowi W RtesZoWie, wiado­
mości o po wył wymfefttaiym.

Pawła Piętę wzywa się, aby przed 
niłej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swśm tycim. Sąd 
tutejszy » b penewną prośbę po dniu 15 lute­
go 1921 r rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego. H

mtł* od niego ostatnią kartkę z 15 sierpnia 
1917 w której doniósł, ie  znajduje się na 
froncie włoskim, gdzie welka szaleje i ie  
prą^dopodobaie jest to jago ostatnia kartk*.

ginął. Od tego czasu nie ma o ®im iadnej
I wleśń.

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w niyśl § 1 i 2 ustawy s d. 31 maja 1918 
Dz p. p. Nr. 124, przeto wdraża się na 
prośbę Zafji Salachowej postępowanie, celem 
uznania za zatartego, zaginionego, W jd .je  
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
lądowi lisb p *dw dr Krzyśstakowi, którego 
ustanawia się kuratorem zajęiaiouego i ob oń 
pą węzła małż ńskiago, wiadomo**! o powy* 
wymiesionym

Franciszka Salaeha wzywa się aby 
*t*wil się przed podpisanym sądem lub w 
tany sposób -lal znać o sobie, Sad tutejszy 
ss ponowny wniosek po dniu 39 kwietnia 
1921 rozstrzygnie o nastaniu za zmartege.

8ą# okręgowy, Odda, V,
Rssasów, 15 paidzier. 1920, (10648)

Gdy zatem przylać należy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci tegoż, prze­
to w in ią  się ad prośbę A»ny Sudeckiej 
postępowanie, celem uznania zssmarłFgo za- 
guioftogw, Wydaje się psrzśto ogólna wezwa­
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
Mishśłowi Idzi® w Ubrynowie dolnym wia­
domości o po^yż wymienionym,

Iwana. S d*=ekiego wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lut, w 
inny sposób uwiadomił o swem tyciu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę p* Sato 1 czeńw- 
ea 132* mirtrzygiie o uznaniu za zmarłego, 

Sąd kręgowy, Oddział IV,
Stanisławów. 16 września 1929, (10567)

T. 1/19 (6). Maruszczak Iwan syn Pa 
wła, rolnik, rei. gr, kat,, urodź, 15 w ieśnia 
1885 w Lubszy, tamie ssnreszstały oirńiony 
10 liBtofad* 1907 zAeną Kramerówną, Błu- 
ły ł w ostatniej wojnie austr. w ^oisku austr. 
i według za|rsf6ięionyeh sesnsń Pańka Lu­
tego we wrześaiu lub p^idzierniku 1914 w 
ekopzch pod Przemyślem w jego obecnoś-i 
zachorował prawdopodobnie na cholerę pr*ez 
mego pielęgnowany przez póltira doby, zmarł 
i tam (oinwany z ostał.

Na wniossk A iuy Marussczakowej wdra 
ła się yostę^wani^ celem uznania go za

» Sąd Okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 15 fipca ISŚO. (10585)

T, V. 91/20 (7) Wdroianic postępę- 
wania celem uznania za zmarłego, Franci­
szek S*l*! h ur.,d*?ny 29 wrześuis 1878 w 
Rudnej wie k e< i t«m pru n d e in ” , syn Ję­
drzeja i Katarzyny z Gałkowskich a mąt 
Zofji Salaciio vej. powołany z ogłoszeaiam 
mobsHaacji w roku 1914 jako pospolitak do 
wolska austrjackiego i przydzielony de 3 
kompanji 51 pp. w sierpniu 1917 susjloirał 
sic KsfroBcie włeskim ipewne?o da i a t««rol 
mieciąea. jak to stwierdził naoczny świaósk 
Tóicf Wątroba, iołśiers t?go s m -g ,  pułku, 
żos ał w praw im y do prsewieiienia weasiy 
oo okopów pod miastem Ger* pfłoionycb, 
dla iułaiersy walczących z wójskami wł*- 
sli 'mi, a droga którą Franciszek Sslseba w 
etrouę okopów zdaizł, była bardzo niebez- 
pieczpii-.. b«* palni* gr*ń6ty i zt. hodzi wszel­
kie prawdo iwLwieństwo. ia został zabity, bu 
do 3 kcmpsnji nie wrócił, a iona jego otrsy

V, 133/20. Zarządzenie postępowania ce­
lem mmSuiia za zatartego. Hryń Kwssnij UiO- 
izony w t. 1888 1 zamieszkały W Gięiawie 
Sp. Śtśnf ł-.wów, powołany ogólną mobiliza­
cją do wo;sVa ,*u 4 r , odszedł na fro^t i od 
togo ct su r e  ma od ni^go żądny'h wiado­
mości. Świadek Dmvtro Mycko zeznał, ie  w 
stjcżńiu 1915 gdy służył rówai i  * KWaśni- 
jem przy wojsku, ten ostatni podimk b’twy 
p*d! na ziemię; czy został jednak zabity lub 
ranny, tego ńie wie.

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnieją 
wr-unki ustawowego domnićmania śmierci 
tegoi, przeto Wdraża się aa prośbę fse i 
Kwaśńij w Cięlowis postępowanie, eelexa 
nznaśia ta zmarłega zagiaieaego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
4dowi albo p. Aksentemu Badaarcrurowi w 
0 :ęiowie wiadomości o powyi wymiesionym

Hrycia Rwsśdja wzywa się, aby się 
stawił przed podpisanym sądem, lub w inny 
snosób dał znać o sobie. Sąd tutejszy ** 
pokorną prośbę po dniu 1 czerwca 1921 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Są« okręgowy. Oddział IV. 
St.aislm ów. 13 wrteśiia 1920. (10565)

T. 203/29. Wdrożeni' postępowania eó 
tam uznsnis sa zmarłego Iwan Śalecki sy* 
Jurka l»t 25 urodzosy w Uhrynowie doi 
»ym Sp. 8t»aisł*wów, powołsny ogólną mobi 
lizaeją do wojska »usłr, odszed* na fro^t, a 
jik  zezna! świadek Iwan r*ter w  t 

* Karpatach podczas bitwy Sądecki gdne>’ z»--

T, 14/20 (3j. Wdrożenie postępowania 
mlem c tam uzsania sa zmartago. Dmytro 
Innatisk syn Andryja, urodzony 9 mai er, 1884 
w Bem owie śred&im pow, Peczeiiiyu, c ie ­
niony 9 listopada 1911 z Warwarą Śenik, 
pd?Łe«ł w sierpniu 1914 z 4 kompacją 24
9. p. na front rosyjski i od tego czasu nie 
daje zuaku iycia, N* wywiady żony znginio- 
n 'go W«rwary Ibna^uk w biurze wywiidow 
e* 'je Cz< .wosege Krsyła otrzymrła ona: 
L  Kartkę z daty Kraków 4 grudsia 1917, ie 
papasowy timbor Dmytro Ih»*tiuk 24 p, p. 
4 k«mp.. w Berezowie średnim pow Recre- 
niiyn ui-d-ony 9 marca 1884 r,, wykazany 
jest w liści-? str*t N '. 162 z 16 kwietnia 
1915 jako zaginiony; S. krrikę z dały  Wi^- 
doń 7 grulnia 1915 tej same; treści z tą 
zmianą ia jsst wykazany w liś-ie strat Nr. 
162 jako ranny; 3. kartkę z daty Lwów 1 
marca 1918 tej samej treści z tą zmianą, ie 
wymiesioiry wykiżany jest jako zaginiony od 
U  pazlsieraika 1916

Gdy zatem mcima przyjąć, ie Zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 34 L. 2 ustawy cyw, i f  1 uttawy 
31 marca 1918 Di. p, p, Nr. 128 zarzą­
dza się as wniosek Warwary Ihaatiuk postę- 
fcw łpta. celem uznania wymienionej osoby. 
ii zmarłą, « sararem ogłasza cię wezwanie, 
J ‘Ł j  adsidlono wiadomości o z&ginionym 
sadowi, albo kuratorowi p dr. Frecdeńso- 
wi, adwokatowi w Psezraiimie.

Dmytra Ihnatiuki syna Andryja wzywa 
się, kb? stawił się przód podpisanym sądem, 
k b  w inny spoBÓb dał znać o sobie. Po 6
miesiącach o-'1 dnia ogifceaenia tego edyktu 
sąd na ponowny wniosek orzeknie astate 
CŁiflie o uiaaniu aa zmarłego,

Syć pkTegswjr, Oddział 17,
Ksłómjfs, 6 Itataprds 1920. (10985)
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^Kwitarynsze i m w ,  listy przewozowe, welsle
i  i n n w  d w u M

do nabycia w  drukarni
I g n a c e g o  J aegen a  

w e  I w o w l o ,  u l .  F-yte«ŚK»ka Ł .  8 8

mereżkl rąezne I maszyno­
we, plisowanie, o1 u dąsa ­
nie g u z ik ó w , — odbijanie 

wzorów BI ch e Ile u I Innych przyjmuje
HAFTY,
wzorów Rlehi

Chrzaść. Zakład iiaffów A k ad em ick a 23 . 
I . p ię tro .

M O T O R Y  D I E S L A
oraz ropne dwutaktowe od  6 do 500 MK. 

dostarczy „P IL O T " Lwów, Batorego 4.

Piece i kuchnie kaflowe
o r a z  w s z e l k i e  n a p r a w y  w y k e n ą j e

KAROL L8M80WSKB
m ajster kaflarskl. — Skład pieców  kaflowych

Lwów, Pasaż Hausmana I. 9.

wajtkówe,
. : I U j  n u l atadencki# i eywilRO

oras wszelkie p n y b ory  mnndnrowe poleca

Firma JANA WITTMANNA
» •  Lwowie, uS. Trybunalska I. 1.

K o m u n i k a t .

Na kartki mąezie Nf, % spriedawać b|dą 
sklepy mie ście 9s?}stkim bez róinicy pmnata- 
inośei rejonowej, z wijątkiem nalsiąstm do k.-n- 
sumów Dsolę tialą, krajową po pć! litra na kar 
tkę w ernie po 10 nurek bez opakowania, które 
się wydalę tylko na iądaaie licząc po 1 marco 
z* torebkę.

Pp. Zarządcy konsudiów i zakładów zncbcą 
się zgłosić celem wyktpaa asygiat diia 4  grudsia 
w soboty.

Oelem wyku»na asygnat na cbLb zechcą się 
Pp, Kwpcy i Zżrządcj konsumów zgłosić w zwy 
czajaych termtaaeh.

M iejski Zakład aprowizaeyjny.

LKK AB£ - D KNTYSTil

Dr. M. Wiktor
pray ęta«u UtarysaMm I, ”< 

e ebiosr- cii, Śuper.lka 
tfdysaje w «boro%s!,ak sąbśw, 
tatay ultaoj, gardła i mm*, 
WyjsaoT***!!- tjbOw iOK b# > 
Praoowftii ait«easBy4k 
w k»*a*Kkw.' słwdo 5 jtlaip - 
stwarta od flW ;»vsor w

TTupujc i sprzedaje meble
A l  używane _w  każdym sta-
ni«. Stolarz, Lelewela 6.

Dracowais sukien dam- 
1  sklcb JuliJulii Wesołe j ,  
K och an ow sk iego  1. 8 U .  p . 
W ykonuje suknie, kostiumy 
płaszcze, podług najnowszych 
źuruali. Przyjmuje przeróbki, 
Geny bardzo przystępne.

S Z C Z O T K I
do ażurowania i zamia­

tania
hurtownie i pojedynczo 

poleca najtaniej
L u d w i k  H o s z o w s k i  
Lwów, Ahadem icka 3.

Z E G A E M I S T R Z
91. H E M E R  

Lwów, s l. P a t ik e  1. O. 
Przyjzsaje wszelkie reperwye. 
Za złote i srebro p!&o§ naj­

wyższe aeny.

S z e la k
k l e j  s t o la r s k i  

hurtownie i drobiazgowo
poleoa najtaniej

LUDWIK HOSZOWSKI
Lwów, Akadem icka 3.

ń

parały fetojra-
flota* systemów 

przyjasje de naprawy
Bagumil Czdswski

Lwów, ul. Franciszkańska 7

Wszeikie spożywcze,
potrzebne w gospodarstwie do- 
mowem, zakupuje Składnica 
Spożywcza Stanisławy Ziem- 
bińskiej, Fredry 9. ' 111

Kupujcie 4°|o Polską Pożyczkę Premiową I!!

D y p e b o j a  b o l e j i  p a ń ń t k w o w y c h  w e  L w o w h
■ ”    , ..i . -l ■ .ii i n II . jWl n łmii-n-iiigiii. m Hi im ii ■'- ■■ui ni i . •

L. 1577/11,

Ogiosasenie publicznego przetargu.
Dyrekcji koleji państwowych we Lwowie rozpisuje nisiejsz&m

Publiczny przetarg ofertowy
na wydzierżawienie restauracji kolejowej na dworcu Dubio od dnia 

1 stycznia 1921 ha czas nieograniczony.

O powyżssą dtie itwę ubtaga' s ę m gą osoby uk^alifikownne w stwo- 
dsie gosp dnio-siynkankim,

Oferenci wia?.i się wybassć, iż po iad-ją uprawnienie do wvkoa>wsria 
pnemysłu łcosptdaio-Hiakars1 ifego i odpowiednia środki pleiijżne, jaketeż 
stesowne urxąd*enie do pr wifitaa a prKedsiębtarstwa petritbia.

Teratin objęala p wads nia rastcuracji wynosi dwa tygodnie po nwia- 
doffiieniu 0 ptsjjęciu oferty.

Dyrekcja koleji państwowych isstrtega Boh/e pr»*o odiawastia ra ku ­
racji w d ieiżtwę według swego sw obodnej usujania jednemu s boś ód o fe ­
rentów bsa w»f»l“du na wynik prtetargu ofertowego i jrawo eweitualueg? 
r drtucenia wszystaifh ofert bet podania powodów.

Oferenci swiąsari są iwymi (fartami priOt 8 tygodni lictąc od dnis 
otwarcie ofert, ,

Otwrreie ofert nastty’ ^nią 11 grndnta 1920 o godt. 11 pried połu­
dniem w biurze Kiarowsika Wymiata II (ul, Zygmuttowakt 1. 3 ■ parter, 
driwi Nr. 4). Oferenci m g *  być obeeni p?*y otwareiu ofert,

Oferty utatażscta ostemplovase wnosić »»taży w kopertach iamkniętaeii 
s napisem: „Otart* aa d»ieri*wę restauracji k-le ow-j w Dobaie" <ta 
«rotoi<ołu; l/rodawlzego Djreke i koleji ęaństw. we Lwowie na póżnibj do dni* 
10 grudni* 19*0 geds 1 2  w poł.

Równocześnie k wniesieniem ofert winni rfsreaci złożyć w Kasia Dy­
rekcji koleji państw, we Lwowie w.djum w wypokości 5 jr«. ofjf.rawsn^gi 
ciyesin dsiarżawmego.

Bliżste wzruwki dzierżawy przeglądnąć można w godzisrth urzędowy h 
w Wydziale II Dyretoji koleji jtaństw. we Lwowie ul. Zygmuńtowst* J, 3 a 
drxwi Nr. 6.

Otarn i w ofertreh stwierdzić mają wyraźnie, i?  zasne im są warunki
dzietiawy,

Wo Lwowie, dpia 27 listopada 1926.

% D?ak*ni Wł. fań fa k ttęe  we i’ he/a Ziembiński***,
oiow w«1g kMOtwod ^ U f a i f j p


